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( . CENA l~"GR. Zagadkowe sprawy w Iranie 
W ychowawcy młodego. pok'oleniO : .... 

MANIFESTUJĄ WOL~ WALKI n POKOJ i. PLAN· 6:.LEJNI 
„Prawda" o zabójstwie premiera Razmary 

MOSKWA (PAiP) • . - Niedzielna niep odzielnymi gospodamami lrantL 
„Prawda" zamieściła . artykuł pióra Należy stwierd'Zić, że. okres spra­
W.iktorowa pt.: „Zagadkowe sprawy wowania władzy prrzez gen. Raz:tM 

w Iranie", w k>tórym nawiązując do rę był okresem niepomyślnym dla 
rzabójstwa premiera frańskiego gen. :painoszenia się imperiaJistów amery 
Ali Ra·Zlllla!l:y s twierdrz;a, że zbrodnia kańskich w Iranie. Wiadomo np., i e 
ta ma nie:iwykle doniosłe znaczenie właśnie gen . Razmara zażądał na 
Polityczne. Zabójstw o premiera i- pocrz.ątku bieżącego roku. aby amt?ry 
rańskiego wywarło sHne wrati:enie kańscy „doradcy ekcmomiczn4'\ opu• 

za.równo w samym Iranie, jak i po- ścili Iran. Wi adomo również, że Ras 

za jeg<> granicami. maira zabronił w Iranie transmisji 

P rezqde nt RP Bolesław Bierut 
p rzy-był na obra dy Ili kra iowego zia z du nauczycieli 

1 „„. 

Drcienntlik podkireśla. jako rzeoz go airutyradzieckich audycji o&ławione­

dną uwagi, że w sprawie zabójstwa• go „Głosu Ameryk.i". 
WARSZAWA (PAF). - Potężną manifestacją niezłomnej woli 

·walki o pokój l o Plan 6·letni przedstawicieli ponad 150.000 neszy 
aMJczycłeli i wychowa.wców młodego pokolenia. stał się III kra.jo· 
wy zjazd Związku Nauczycielstwa P~lskiego. W zjeździe, który \'V 

11pia 111 bm. rorz;p~ł w stolicy trzydniowe obrady, bierze udział 
618 4elegatów z całego kraju. 

Zjaad za6Zea:ycił swoją obecnością, fiarnym przewodnictwem Związku 

"".iitanY entwrjiastycrzm.ie długo nie- Radzieckiego I Wodza mas pra.cują­
mi!lknącymi okrzykam i „Niech ży- ·cych całego świ&W. - J ózefa. 
je!" - Preeydent RP Bolesław Stalina". 
BIERUT. Na obrady przybylii rów- Słowa te delegaci prz.Ydmują pel· 
nież serdeoonie witani crlonkowie ną zapału owacją na cześć Chorąże 
Rządu z premierem Józefem Cyran- go oboou pokoju i postępu. Zgroma­
kiewic:zem na czele, Cll'łonkowie Biu dzeni, stojąc, skandują: „STALIN -
ra Politycznego KC PZPR, pnzewod POKÓJ". 
niczący CRZZ tow. W. Kłosiewicz, W da•lszym ciągu przemówienia 
Pl'!Z.edstawiciele organizacji społecz- pos. Pokora wskazuje na tragic-zną 

nych i młodriieżowych. sytuację szkolnict wa w krajach ka-
Gdy przewodniczący ZNP pos. Po pitalistycznych. We Włoszech ponad 

kora otwiera obrady i serdecznie wi 100.000 nauczycieli jest b& pracy, & 

ta prriybyłych gości, na sali zrywa blisko 1.700.000 dzieci ~a S'Z.kołą, 

się manifestacja na cześć Polski Lu w USA ponad 6 milionów d~eci nie 
dowej, na cześć Polskiej Zjednoczo jest objętych nauczaniem, a w Bel­
nej Pa<rtii Robotn:i.:czej - przewod- gii tysiące nauczycieli czeka już po 
niczki narodu pol~kiego. kilka lat na posadę. Jakże krańCQ-

Delegaci stojąc, długo skandują: wo różna jest pozyoja ~oły i wa-
„BIERUT - POKÓJ". runki pracy nauczyciela w naszej 

Pos. Polrora krótko charakteryrzu- Ludowej Ojceyźnii.e - »twierdza 
'e następnie renagania twórczych mówca. 
~ił pokoi11 i oostępu ze zbrodniczy- I Pos. Pokora podk.reśl:a 1: na~­

mi silami wojny i wstecrz.nictwa. I kiem, że na C'ZOło zadań stojących 
„Rosną i potężniej!\ siły obom po przed całym narodem polskńm i nau 

koju - µodkreśla mówca - pod o· czycielstwem wY&uwa się realizacja 

uchwał VI plenum KC Pi.PR - mol PodCtLas przemówienia wchodzi na 
bil:izacji wszystkich s".ił we froncie salę kilkudziesięcioosobowa delega­
walki o pokój i o Plan 6-letni, wy- cja młodzieży szkolnej, aby powitać 

rażając jednocześnie przekonanie, zjazd. ,;Tysiące rąk, miliony rąk, a 
że obrady zjazdu nakreślą nauczy- serce bije jedno" - śpiewa młodzież 

cielom j wychowawcom młodego po witana pmeti delegat ów serdeceny­
kolenia ja~e drogi rea•lizacjd tych mi oklaskami i okrzykami. 
zaszC!lytnycb zadań. Trzynastoletnia harcerka, uczenni 

WznieSlion.e prv.ez pos. Pokorę o~ ca szkoły nr 16 Barbara G.nzelaków 
krzyki na crLeŚĆ Polski Ludowej i jej na wzruszonym głosem serdecznie 
Prezydenta. na cześć światowego o- wita uczestników zjazdu w iimeniu 
bozu pokoju i Wodza mas pracują- harcerstwa. · 

gen. Ratlilllairy 1Panuae w Iranie „spi- Łaitwo rz.rozumieć - pisze „Praw­
sek milozen'i·a". Sprawie tej nie tyl- da" - że Razmara na st<mowiśku 

ko nie nadano wielictego rozgłosu, premiera nie dogadzał kołom rzą­

lecz wręc<Z przeciwnie prawie woa- dzącym USA, k tóre od wielu .iuż fat 
le o n:iej się nie p isze. dążą do uzyskania· decydującego 

Mówi się, źe zabójstwo jest dz ie- I wpływu w Iranie. Wniosek .więc na 
łem agentów amerykań~kich w I- suwa się sam przez się: w usunięciu 
ranie, którzy sąd2i.1i, że pozbywając premiera Razmary zainteresowani 
się Rarunary, potrafią ująć w swe rę byli ludzie ściśle 'lwiązani z „wpły· 
cę wszystkie sprawy Iranu, stać . się wa.ml amerykańskimi" w Iranie. 

cych całego · świata - Józefa Stalina. Po przerwie obiadowej obszerny 

zamiema~ą się w potężną owa- referat ~praWO!ldawczy wygłosił pa p 1• ez· h ł o ~o s ł e 

cję. Delegaci śp iewają „Międzyna- przewodniczący ZNP pos. Wojciech a w I 
rodówkę". Pokora. . i 

Po wyborze prezydium zjazdu Mówca stwi erdza że,; przed trzema zbrodni· a rza w OJ·e 
przewodniczący pos. Pokora prosi la ty po usunięciu z aparatu związ- n Ile, fJ 0 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta kowego elementów wrogich Polsce ~ 
o zabranie glosu. Delegaci gotują Ludowej i kairierowiczowsk.ich-roz BERLIN (PAF). - Jak donosi a- Norymberdze skazany na śmier~ 

wstqpującemu na trybunę Prezyden począł się nowy etap w działalności gencja ADN z Monachium, zastęp- przez powieszenie z.a zbrodnie prze­

towi RP entuzjastyczną owację. ZNP. Jego szer egi wzrosły z 87,5 ca sekretarza stanu w Watykanie ciw ludrzkości, jednakże wykor. .:nie 

(P11:zemówienie Prezydenta RP tys, do przeszło 150 tysięcy .. człon- Pt:zesłał byłemu . gruppe~!uehrcro- wyroku zostało wstrzymane przez b. 

Bolesława Bieruta ·podamy w dniu ków. . w1 .ss Oswaldo~1. Pohlowi, przeby- gubernatora amerykańskiego gen. 

jutrzejsizym). Do podniesienia p<JZiomu ideologi WaJącemu w Wl~eniu. ~ Landsber Cloy'a. 

Przemówienie Prezydenta RP wy cznego rzesz nauczycielskich. w po . ~.u. dep:szę, ~w1adaiITlloaJącą Pohla, 

warło ogromne wl'aienie wśród ważnym st opniu przyC(lyniła się sze lz pap~ez "~?:iaela mu sweco błogo- Pohl winien jest zbrodni wy mor-

wszystkich zgromadzonych. Długo roka akcja samoks:zitałceniowa, któ sła0wtenstwa · dowani-a m ilionów ludzi w 9 okupo-

nie milkły okmyki r.a crz.eść Pierw- ra objęła blisk<> 100 t ys. osób. swa.~d Pohl, jeden z hersztów wanych k rajach. w szczególności w 

szego Obywatela Polski. . PodC!llas referatu pos. Pokory na formooJl SS, zos>tał ne. procesie w Polsce, ZSRR, Czechosłowacji. 

Następnie odczytana wstaje depe salę obrad wchodzi delegacja wsi 
~ do "'ja.zdu od nauczycielstwa spółdzielczych z pow. soohace:ew­
Związku Radziecki.ego, Il. braterski- skiego i garwolińskiego, powita.na o­
mi pozdrow:ieniam.i i serdecrz.nymi wacyjnie pr?..ez delegatów. 
życrzenismi sukcesów w dziele wy- życząc z jarzdowi owocnych obrad, 
chowan4a nowego pokolenia na bo- ohłopi - delegaci wsi spól<Wielczych 
jowników -o pokój i pi-zyjaźń n1!ę- wmośzą okn ylti n.a cu.eść opJekuna 
dity narodami. ludu pracującego wsi - Prezydenta 

Referait polityczny pt. „Związek Bolesława Bieruta i na cz~ć wiel-

Załoga kotłowni ZPW im. Niedzielskiego 
współzawodniczy w oszczędnym spalaniu węgla 

Troskliwie o r ganizujmy 
pomoc sąsiedzką 

Jednym z <>ZYDDików, zapewniajllt(lych spra.wne Pl"ZeProwadzenle 
•lewów wiosennych, Jest ścisłe wykonanie dekretu o pomocy sąsiedz­

kiej, Daje on możność wykorzystania w akcji siewnej wszystkich ma­
szyn, sprzężaju i t. p„ pozostających w rękach bogaeiy wie.iskieb, Po­

siada to poważne ma.crienie, zważywszy, ł.e ilość maezyn w :POM 

i SOM, choć stale wzrasta, jeszc:ze nie WYSta.rozy dla uprawienia 
wszystkich rozporządza.lnych gruntów ornych. A zatem bMlzlle prze• 
1truganie dekretu o pomocy są.si.edzkiej jest nieZWYikle don:Mlsłej wa­
gi. Toteż uchwala Prezydium Rządu z dnia 24 stycmia, br„ dotym~ 

11 Nauesycielstl\--a Pol!lkie&'O w, WlLlce ki~o organizatora życia socjalisty­
o , postępowe oblicze na.uczyciel- cl'Z.nego na wsi - Józefa Stalina. 
siwa polPkiero" - wygłosił sekre- Zry>va 9ię potęmy entazjarz:m; Dłu­
t.en ZG ZNP pos. Eustachy Kurooz go nie milknie skandowanie: „Bierut 

W odpowiedzi na apel elektrowni · cym zużycie paliwa o l.WO ton, co 
„Szombietki" i ZFB im. Stalina, za p rzyniesie 36 tys. zł. oszczędności. 

lo.ga kotłowni ZPW im. Niedzielskie Równocześnie palacze z ZPW im. 
so na zebraniu, odbytym w dniu Niedzielsk iego wezwali do współza-

18 marca bm., p<>stanowiła przystą- wodnictwa i WYllliany doświadczeń , 

pić do współzawodnictwa o oS'lCzęd w dziedzinie racjonalnego spa lani a 
ne spalanie węgla, zobowiązując się węgla załogę kotło.vmi Zakładów 

zarazem zmniejszyć w roku bieżą. im. Andrzeja Struga. 

· wiosennej akeiji siewnej, kładzie szczególny .nacisk na konieczność 

skru1>ulatnego wypełniania polec.eń dekretu. Rady J»trooowe i Zwti.ą-

7.ek Samopomocy Chłops'k;lej mają. obowią.:rek dopilnow~ planów 
pomocy sąsiełWkieJ w grmnadach i C'llllwa.nia nad ich wykonaniem. 

Podstawowym zada.niem jest dokładne oPracowanie planu pomocy 
•ąsiedzkiej w gromacbie. Plan ten naleiy wszechstronnie omówić 

ł przeanalizować na. zebra.niu gromadzkim w celu dokładnego ustalenia, 
kto ma prawo do komystania. z pomocy sąsiedzkiej, kto będwe Jej 
.udmlal , w jakim czasie i w jakiej formie. ·W związku z tym PHn po­
mocy sll,!liedzk>iej trzeba uzgodn:fó z planem praey SOM, aieby np, .ma­
łorolny chłop, nie posiadający konJ, tego samego dnia i w tym aa.mym 
cnsie otmyma.ł siewnik z SOM oraz sprzężaj Od świadezłt(lego pomoc 
11ąsiedzką.. Nie mogą. powtar.Mć się wypadki, niemal nagminnie wy­
•tępujące ubiegłego roku we wszystkich powiat.ach naszego woje­
wództwa., kiedy to wielu małorolnych cbłopc)w nie wiedziało, kio ma 
udzielić im pomocy, w ja;kiej formie i w ja.kim ClllkSle. P-Odolmie było 

se świadczą.cym i. Bywało te! te w ogóle nie ustał ono plaąu pomocy •Ił· 
siedzkicj, jaik to zdarzyło się np. w gminie Łanięta pow. kutnomriiego. 

Dośwńadcunia ubiegłego roku skłoniły wiele groma.cl i gmin do za­
bezpieczenia się przed tego rodzaju błędami. Np. w .Powiecie wieluń­
&kim po «>Pracowaniu dla poszczeg61nych grolll1ld planów pomooy •\· 
iriedzkieJ w ramai!h wiosennej akcji siewnej, gminne rady natodowe 
rozesłały do korzystadących z pomocy sąsiedzkiej i uchielaJąoych Jej, 
piśmienne zawiadomienia o terminie, ipieJscu oraia rOt'lziaiJa WJ>lro.nJ · 

-n•a.nej pracy, 
Biorąc pod uwagę. polityczne znaezenłe i 1klasowy e~ pomo· 

c:v sąsiedzkiej, łriz.eba zwrócić baczną U"Wagę na za.chowanie Idę śwład­
czących - bogaczy wiejskich, W stosunku do b&h kułaków, którzy 
bęclą uchylać Się od obow:ią.zku udzielania. t.>~.Y b!edocie, 'Mnuy 
~ostać wyciągnięte natychmiastowe, .talk ll8'Jdaile{I łdą;ce k-onsekw,eno;ie. 

Bardzo ważne jest dopilnowanie słusznego :t klasowego PWJMu Wci­
dzenia re3ilizowanła śmiadcireń s ty.tulu pomooy sąsi~j. WP1'81Wdz.ie 
prezydia. gminnych rad narodowyfh Po(l~owały w ubiegłym roku 
uchwały, ustanawłQdą.ce wYSo'kOŚĆ odpłat za POUJOo &ąsiecbJkl\, ale nie 
dopilnowały p~gania. lich w praktyce. Boracz w.l.eJsk! dyk4ował 
biedocie swój własny sposób od.Płat w formie nadil'Lęśoiej stosowanego, 
a najbardziej god!zą-0ego w interesy małorolnych eblopów, , oclrebku. 
B.v.waly także odwrotne wypad:kł, kiedy to gminne rady D81'odowe, idąc 
t>o linii najmniejszego oporu, usta.lały wysokość wynaPoeheń m l>OIDOC 

są'5iedzką wyłącznie stósując przepisy dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
a nie wnikadąc w ogóle w warunkł terenowe. ~ut~ tego 'WY'Zll&CZO· 

na wysokość WYDagrodzenia :r.a pomoc są.siedtiką bywała ~ od 

Pobieranej według prywatnych wnów. Tak bYło w Iminie Tkamew 
w pow. łęcq;yckim i w wielu gmina.eh ~ pow. b~ Rzecz jasna, 
t e w takich okolicznościach dekret o pomocy sąsieckldej Jl1,e stanowił 
właściwego instrumentu walki klasowej, ani nie żaehęcał chłopów ma· 
łorolnych do korzystania. z pomocy 11ąsiedzk<iej. 

Wróg klasowy stosował wyzysk na.wet przy świadezemach, udzie­
lanych w i·amach pomocy sąsiedzkoie.l, wymuszając oo mniej świado· 
mych chłopów dOdatkowe opłaty do st~wek, ustanowionych przez g'm~­

ne rady narodowe. Dlatego też należy dokładniej poinformować ogół 
chłopów małorolnych i średniorolnych przy usta.tamu planu pomocy 
sąsiedzkiej i spost;>bów jego realizacji, Trrzeba. im wydaśniać znacrenie 
dekretu o pomocy sąsied.7lkiej, daijącego pl'a()Ującemu chłopstwu oręż 

do walki z wyzyskiem, pogłębfająceg.o proces odosobnienia kułaka. 
Nie wszędzie uczyniły to rminne rady narodoive i 7S<lh. W nie­

których gromadach, a zwlaszcm w powiała-Ob rawsko - llllUOwieckim 
I łowickim dotychc,zas nie przygotowano pl.anu pomocy są.sled?JdeJ. 

Do siewów pozostało już niewiele czasu. 'lneba więc jak naJrych . 
le.i odrobić te zaniedba.nia. Orga.nizaeJe p!MT; .jne, l"ady narodowe f ZSC!i 
" ' inny poświęcić więcej uwagi Pomocy są,detlrz1dej, pomocy, która w~„ 
datnie przyspiesey i uspra.wnł przepro~ siewów Wiłoeemiyd1 

jak również ogranicz.v możliwość WJ"IY•ku bhdvy ~ 11m3z j · 

WfOJa - kuła.k&. 

ko. - Stalin - Pokój!". 

Ko-rzy~stając z bogatych doświadczeń Komsomołu " . ,. 

ZMP godnie wypełni , rolę pomocnika Partii 
VIII plenarne posiedtenie Zarządu . Główneg.o Zwi·qzku Młodzieży Polskiej 

Wn.:RSZAWA (PAP). - W dniach 
17 i 18 bm. odbyło się w Warszawie 
VIII plenune posiedzenie Zarządu 
Głównego Zwiąa;ku Młodzieży Pol· 
skiej. W obradach udział wzięli: se­
kretarz Komitetu Centralńego PZPR 
tow. Edward Ochab, członek Biura 
Organizacyjnego KC PZPR - tow. 
·Dworakowski, sekiretarz NKW ZSL 
ob. Jusz:kiewicz oraz wiceminister 
oświaty - Dembińska. 

W czasie obrad p:i;zewudn;iczący 
ZG ZMP, Władysł·aw Matwin, „wygło 

sił referat o zadaniach Związ:ku Mło 
dzieży Polskiej w narodowym fron­
c:e walki o pokój i Plan 6-letni. 

referacie _przev.:odpiczącego ZG ~MP, I właściwy poziom ZMP-owskiej pra 
W. Matwma, }8Jko Wytycme d21ała· cy polity cmo-wychowawczej wśród 
n.is. ZM!P. młodzieży. 

W specj~ej uehwale plen~m ZG Dotychczas tolerowany byl for-

W dyskusji nad referatem,.!ob9Zer 
ne przemówienie wygłosił. llek.retarz 
KC PZPR, E. Ochab. . . 

W jednomyślnie prtyjętej uchwale 
plenum Zarzą<lu Gł6wnego Z'.M:P tl" · 
stan<>wiło przyjąć tezy, zawarte 'W 

Z.~P · wy_rae1ło. gorące pe>d.z1ękowa- malny stosunek do pr acy politycz• 
me X?m1tetowi Centraln~go Koms?· no - wyjaśniającej wśród młodzieży. 

mołu. 1 Ant~a~zy.st<>ws~1e1n:u. Konu- Pierwszym naszym zadan iem jest 
teto'."1 Młod~1~zy R~eck1eJ oi:_az przekonywać młodzież i p0dnosić 
cał~J mł<Jdz1~1 !>ratmch nar odow jej świadomość. 
Z~~11k:u ~ad~1ook1ego. -~ zapr?s.ze· PO CZWARTE - Niezbędna fest 
Dlte i przyJęcie delegaoJ[ mlodziezy. szczególnie w związku z hasłem 

Fragmenty ;referatu Matwina 
Na wst~pie swego ,referatu ~me- I zao&flrzen!ia czu.)noś;ci ,w<>:bec , wrogów byoeijmnled ost.abienia wa•l!k!i, ?rowa 

wod·nitt;ąÓY ZG ZMP W. MaitwJn do klasoWych, mówca przeslJr'zega przed: d7lÓnej ~. ltJ.asę robGtniczą pod 

konał a.nalirz;y sytuacji mię&:y.naro- sekciarskim stosunki.em wobec mlo- pr.zewodem PairiM pmeai.wko reszt­

dowej, po c:Zym stw.ierdrził: drt;ieży nię>roletarieokńego pochodff kom kłes po6iadarjącycb w mieście i 

„Basło frontu JUH'odow,iefo wysu - moa, ale bliskiej masom pDaCUjącym. na wsi. 

~ pnes W PłeJ111m KC PZPR, Organkacje BIP-owskie skupia- · Wielkim osiągnięciem ZMP jest, 

'WY'JHla od Związku .Młodzieiy Pol Ją w swych lłZel'eP.ieh p onad jednll że Wliększa męść organi0acji po Z""· 
skil.eJ r02111Ze.rzenia i wzbogacenia śro ozwar.tą · całej młod?Jieźy polskiej w ·szłGrOQ'l<tlej Rad~e Naczelńej · rznacz­

dków działanJa ideolosicmego w wieku ZMP-owskim. Miłodzież nie- nie podniosła swą czujność i nauczy 

pnwy wyohowawczeoj wśród młodzie ll'JOrganioowana etainCYW:i W'.ięc macz- ła się dootlrzegać wroga. Do .SlJkce-

źy. ną większość. · sów naseycb nałeży również rezy-

Wyob.owainle mlodero pokolent. w Toteż hasło frontu na11:odoweg,o o- .szcrzenie &eregów ZMP z jednostek 

idnchu marksizmu • leninizmu, w du macza, że ZMP; ~og~ iimia• obcydl, rW.emoraili@io;wanych i zara­

chu nienawiści do burżue.z.ii. w du - 10: swoje środki dilałama :ideoloci(i·. zonych pmez 'Wirogie wpływy. 

ehu bojowego bralterstwa prolet.a- , nego i zbliża(iąc 9ię .iak n~jbntlzie.i'. w· dakzlej części swego pr:llemó­

'l'iuszy wszystklich krajów - Jeet i , do istotnych potrzeb :l zainteresowań wienia, przew<Śdniczący Zarządu 

pozostanie podstawowym obowiąz- młodego pokolenia, pow.!inien w s top Głównego ZMP omawia zadania, 

•kiem ZMP. Obok niep staje obec- niu bez p orównania większym, ani- jakie stoją przed organizacją w 

nie pr:ud Zwiątddem nowe ważn.e żeli dot~, brać na ~iebie odpowie- świetle wyty<:1lnych VI Plenum KC 

zadanie: budzel).ie i 111>dnosze_ni~ .Dl' dzia.lność za wł~enie całej młod2lie PZPR 
rodowej świadomoiiei młodzieży". ży do . walki o pokój f-,Pla.n 6-le1Di. P O P:JERWSZE - Zadaniem orga 

nizacji ZMP-owskiej jest obeooie 
·~óc wielokrotrue akty<wność mło 
dzieży w walce o pokój przez włą· 

W da~ej części swego przemó- Hasło frontu narodowego - pod-
wdenia, wskarz:ując . na konieczność' kreślił aailej mó~ - nie. oznacrz.a 

% i/ P·ówka Aleksa11d1a Piqtelc 
J 1 ceni<?rł<I J!fZCJduu>r1.i~ Jlf!lCJ. 

prz:qdka s ZPW im .. R eym o11t.a, jest ma11ą 

]Pj bryguda wykon.~ie, Ił~ u,rodukC1_jnt se 

tm•1.-z114 11at{1vyżkq. · 

cr.eme· wszystikieb młodych patrio­
tóW w kragu 1 przyciągnięcie no­
wych setek tysięćy młodzieży do 
wykonania historycznych uchwał 

Swiatc>wej Rady PokGju. 

P O DRUGIE - Zadaniem Związ· 
ku Młodzieży Polskiej jest W?móc 
udział młodzieży w walce o plan w 
fabryce, na wsi i w szkole. 
Związek nasz tylko w tym wy. 

padku odegra rolę bojowego l)Omoc 
nika partii w walce o te · cele, jeśli 

·'potrafimy tak postawić n~ą pracę 
wśród młodzieży, aby zrozumiała 
zamierzenia Planu 6·letniego, aby 
dumna była z tej wielkiej drogi, po 
której idzie nasz naród i aby ją oży 
wiało jedno mocne prag.rlienie -
pracować lepiej, ofiarniej, wydaj. 
ni~. 

PO TRZECIE - J-edoym z cen· 
tralnyc:h zadaft jest DOdP.iMieW.• na 

frontu narodowego - szybka rozbu 
dowa szeregów ZMP. • Winna się 
ona odbywać na fali wzmożonej 
pracy polityczno·wyjaśniającej wo­
kół postawionych przez parti e za­
dań, wokół hasła fron tu narodowe­
go walki o pokój i PlaQ 6-letni. 

PO PIĄTE - Hasło fron tu narodo 
wego obowiązuje nas, aby po nowe 
mu postawić zagadnienie pr acy na· 
szego Związku z młodzieżą niezor-
ganizowaną. · 

Za dobrze pracujący możemy 
uważać tylko t aki zarząd ZMP, 
który myśli o całej młodzieży, rów· 
nież rej, która nie należy do Związ.. 
ku. 
Związek nasz, kończy swe prze- · 

mówienie przewodniczący ZG ZMP 
- dał w ostatnim okresie dowody, 
że jest w stanie łamać trudności ł 
coraz to lepiej wypełniać zaszczyt. 
ną. rolę bojowego Pomocnika. partii. 

Podpisanie układu 
o obrocie towarowym 
między. ZSRR i NRD 
MOSKWA (PAP). Agenc.fa 

TASS donosi. że dnia 16 bm. w wy~ 
niku pomyślnie przeprowadzonych 
rokowań podpisane zostało między 

Ministerstwem Handlu Zagranic~e 
go ZSRR oraz delega.oją. handlow1t 
Niemiec.kie.i Rep1•l>lilci )lem9kraty­
cznej porcmimienie o obrocie towa­
rowym i układ płatniczy na r. 1951. 

Antybrytyjska demonstracja 
w Teheranie 

MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że przed 
gmachem parlamentu irai'tskiego od 
była się w dniu 16 marca potężna, 
antybrytyi~ka d emonstracja z udzia 
łem 30 tv~ecv osót. 



.„ 
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Przeciw faszystowskiemu • terrorowi 
• • I policyjnym Francji 1 repres,.1om _, we 

Pubfliłcujenr.y ui niewielkim 11kr6· 
CJie .nylcul &oul Calaa, c~onko 
lfe Komunistyesnej Partii Francji, 
umies:scsony w piśmie „0 t1W11ly 
pokój, e demokr(ICjl} ludowt" (z 
dnia 16 nMlMI 1951 rJ. 

Radykał Henri Queuille - były 
ininister spraw wewnętrznych w rzą 
dizie Plevena, sformował w tych 
diiiach nowy rząd, niczym nie różnią 
cr;y się od poprzedniego gabinetu. 
Pleven, Moch, Queuille - Queuille, 
Moch, Pleven... Ci sami ludzie! Ta 
sama większość! Ci sami mocodaw­
cy amerykańscy władcy imperiali-
11tycznil Być może Queuille zrezygnu 
je z takiego 1ub innego puniktu fa­
Mysto-wskiej ordynacji wyborczej, w 
związku z którą w amerykańskiej 
większości parlamentarnej nar<>dziły 
si~ niesnaski, będące przyczyną u­
padku rządu Plevena. Jednakże or­
dynacja wyborcza, którą Queuille 
ibędzie starał się przeprowadzić w 
parlamencie, zasadniczo nie będzie 
się niczym różniła od dotychczaso· 
wel Przywódcy partii amerykań­
ekiej we Francji uczynią wszywbko, 
aby Partia Komunistyczna, na któ­
rą we Francji pada najwięcej gło­
sów, została całkowicie lub niemal 
całkowicie pozbawiona przedstawi­
cielstwa w parlamencie. 
Władcy Francji pragną dojść do 

porozumienia w sprawie faszystow­
skiej ordynacji wyborczej, aby wzmóc 
jeszcze bardi>;iej antyludowy charak­
ter swej polityki, aby utorować dro­
gę de Gaulle'owi - kandydatowi na 
eyktatora. Ta ordynacja wyborcza 
będzie noWYm etapem w uprawianej 
&d 1947 roku p-0lityce faszyzacji i 
represji. 

Represje policyjne stosowane 
przez rząd francuski według metod, 
które coraz bardziej przypominają 
metody Hitlera i jego gestapo, zmie 
rzają do izolowania Komunistycrzmej 
Partii Francji oraz ruchu obrońców 
pokoju, aby złamać jedynlł siłę, zdol 
ną zniweczyć plany podżegaca:y wo­
jennych, zorganizować potężny ruch 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec1 
bez czego nie można roopętać wojny 
w Europie. 

I 
I_ 

RAOUL CALAS 
-I zwiększają podatki, powodujące dro­

żyznę. prześladuj~ uczestników ru­
chu oporu i patriotów, a jednocześ­
nie pobłaiaj11 łapownikom i udziela­
j' amnestii zdrajcom i kolaboracjo­
nistom! 

C?Jłonek KC Komunistycz.neij Partii Francji -' 1951 roku wstąpiło do partii przesz­
ło 20.000 nowych członków - dowo· 
dzi, że Komunistyczna Partia Fran­
cji związana jest z masami tak sil­
nie, jak nigdy dotąd. 

Niemniej znamienny jest fakt, że 
Partia Komunistyczna i organizacje 
demokratyczne odniosły ostatnio 
wspaniałe sukcesy w walce przeciw­
ko represjom policyjnym. Sąd woj­
skowy w Lyonie uniewinnił Jennne 
Pitaval i innych bojowników o pokój 
z Roanne, którzy WYSt!Jrpili przeciw­
ko przewożeniu materiałów wojen­
nych. 48 dni pxzed terminem zwol­
niono z więzienia Raymonde Dien, 
tę mężnlł 22-letnią kobietę, która w 
Saint-Pierre-des-Corps rzuciła się 
na azyny kolejowe, aby zagrodzić 
d:te>gt pociągowi z bronią, p1·zezna­
czoną dla wojsk w Indochinach. 

Uniewinniono dwunastu bojowni­
ków r:> pokój w Saint-Brieuc, którzy, 
śpiewając Marsyliankę, demonstrowa 
li. przeciwko wysłaniq. pociągu z ma­
teriałami wojennymi. Uniewinniono 
czterech współpracowników pisma 

France d'Abord" organu by-
lych wolnych strzelców i partyzan· 
tów. 

Osiągnięcie taikich rezultatów przy 
czyniło się do pogłębienia przekona­
nia, że możliwa jest skutec-zna wal­
ka przeciwko represjom. Rezultaty 
te dowiodły, Ż!l można przeciwsta­
wić się wprowadzeniu w życie ja­
kiejkolwiek faszystowskiej ustawy 
nawet wówczas, gdy została ona już· 
przyjęta przez parlament, jedna1kże 

Walkę z represjami we Francji 
pr-0wami się nie wszędzie z jednako­
wą siłą. Sukcesy, jakie w walce tej 
odnoszą obro1'icy JX>koju, bardziej niż 
cokolwiek innego, sprzyjają przeko­
naniu tych, którzy się wahają, tych, 
którzy poddają: się wpływowi hałaś­
liwej propagandy wrr:>ga, tych, któ-
1·ym brak wiary w zwycięstwo klasy 
robotniczej i ludu. 

pod warunkiem działania masowego, Wczoraj grabarze Francji, Dala­
działania, do którego za każdym ra- dier, Reynuud i zdrajcy z Vichy, li­
zem należy dobrze się przygotować. czyli, że uda się im terrorem rozbić 

Warunkiem skutecznej walki z re- Komunistyczną Partię l!~rancji. Lecz 
presjami jest powiązanie ,iej z wal- partia okrzepła jei;zcze bardziej w 
ką przeciw temu, co rodzi represje, wyniku pię:!iolctniej bohaterskiej wal 
a więc przede wszystkim przeciwko ki z hitlcl'Owskimi okupantami i ich 
rządowej polityce wojny; Konieczne najemniknmt Dzisiaj, w walce; z no­
jest pokazanie masom na konkret· wą ofensywą faszyzmu, komuniści 
nych faktach, że represje stosowane francuscy zewrą swe :1~t>reiri, ich 
Sił przez tych samych lud:ii, którzy duch bojowy przybierz!.' n11 ~ile. Po­
zamrażają płace robocie, organiz~ją I prowadzą oni 7.a sobn. c·oru.z s1:ersze 
bezrobocie, pozbawiają młodzież moi masy ludzi pracy orn demolmitów 
liwości zdobycia zawodu, zamykają i zadadzą decydujące cio~y rzą~owi 
przed ni1& drzwi szkół, nieustannie ucisku, zdrady narodowej i wojny. 

UTRZYMANIE POKOJU WYMAGA REDUKCJI ZBROJEN 
na 

Ośwwodczen le deleqata ZSRR 
paryskiei kon fe renc-ii .zastępców m i nistrów 

PARYŻ (PAP). Przedstawiciele I Niemiec i ~edukcji sił zbrojnych mieckieiro. Polltyka ta jeet jaskra­
mocarstw zachodnich na posiedze - czterech mocantw w oderwaniu od wym pogwałceniem układu pocg­niu sobotnim w dalszym ciągu bro przyczyn naipięcia, istniejącego w damskiego. Ri11,d ra.ddecki potępia nili żgłoszonego przez nich 15 bm. stosunkach międzynarodowych, Gro t ego rodza.ju pollty·kę, gdyi zmierza punktu porządku dziennego. myka podkreślił, iż nłe jest to zgo-Delegat Francji, Parodi, gołosłow dne z rzeozywlstośei~ Radziecki pro ona do pogwałcenia pokoju, rozpę­nie utrzymywał, jakoby na podsta jekt porządku drtiennego przewidu- iania nowej wo.łny. Utrzymanie PO· wie proponowanego przez trzy mo- je rozpatrzenie zarówno przyczyn koju wymaga redukcil zbrojeń ł de 
carstwa porządku dziennego, Rada istniejącego napięcia międzyna1rodo milltaryZMl,ji Niemiec, a nie wyścl­Ministrów mogła przeprowadzić wego, jak też sp:rawy demiliital'ym- ru zbrojeń i remilitaryzacji Nie­
pomyślną dyskusję, podczas gdy na ojd Niemiec. miec. Z t eiro właśnie powodu dele­podstawie radzieckiego projektu Kategorycznie potępiamy - sitwier gada radziecka proponuje włąm:e­
porządku dziennego dyskusja ta słu drlił da·lej Gromyko - reaUzowaną nie do porządku dtńennego 11prawy 
żyłaby rzekomo tylko „celom propa przez trzy mocarstwa Pi>lltykę r e- wykonania prze"Z ~ztery mocarstwa gf,ndy". 

I milłtaryzaeji Niemiec zaehodnłch, zobowlą.zań doiyczącycb demilitary-Przedstawiciel Anglii, Davles1 ob politykę odrodzenia mil!.taryzmu nie sacji Niemiec. 
łudnie oświadczył, że porzą:dek azien ----- ---------------- --------­ny winien być ustalony w wyniku 
uzgodnienia stanowiska w.:;zystkicb 
uczestników konferencji, a nie wy 
suwania jakichś warunków przez 
jedną stronę. 

:-

o pokój zagwarantowany 
paktem pięciu 

W listopadzie ub. roku Truman w Korei chińskich oohotnik6•, 
powiedział: ,,Pragniemy wolnej, H wa Czang, w liście do awQj•J 
niepodległej i zjednoczonej Korei", matki. 
W grudniu ubiegłego roku kłam- Zdecydowana wola narodu ehiń­
stwo swoje ubrał w inne słowa: skiego obrony swojej niepodległoś 
„Walczymy o to, by uczynić z Ko· ci, krzyżująca plany amerykańsk~ej 
rei zjednoczony, niepodległy i de- agresji w Azji, wprawiła we wściek 
mokra tyczny kraj"· Obydwie wy- łość szajkę waszyngtońskich podż• 
powiedzi niczym nie różni, si\! od gaczy wojennych. Maszynka do gło 
kłamstw hitlerowskiej propagandy, • so~ania w ONZ zaczęła działać. 
tak jak ruin.y i zglis~cza -~~rs~· Przeprowadzona pod naciskiem &• 
wy czy Stahngradu rue roznią stę merykańskłch agresorów haniebna 
od ruin i zgliszcz Phenianu CZJ uchwała ONZ, uznająca Chiny Lu­
Seulu. . dowe za „agresora", ,jak stwier• 

Aby położyć Jcre~ zbrodm~m a~e dza jedna z rezolucji światowej Ra 
rykańskim w. Korei, ~by u~1ernożll· dy Pokoiu, „jest niesprawiedliwa i 
wić rozpętanie ~oweJ rz~z1 świa!'<'- bezprawna", „stanowi powdna prze 
wej, narody śWlata żądaJą podp1sa 1121kodę w pol«ljowym rozwi11zaniu 
nia Paktu Pokoju. „świato~~ Ra- kwestii koreaf\s\dej, stwarza nie­
da Pokoju z całą stanowczoscII} wy bezpieczeństwo rozszerzenia wojny 
raża opinię, :Ze wojska obce powin- na Dalekim Wschodzie i tym sa• 
ny być wycofane z Korei, by na- mym - niebezJ.}ieczeństwo nowej 
ród koreański mógł sam zadecydo- wojny światowej''· 
wać o swoich ~prawach wewnętrz- ONZ 'odł d • • • k" " · d . d 1 zaw1 a na :z1e3e, Ja ie po n;i--ch -:-. st:vier za Je na z rezo u- kładała w niej ludzkość. Podejmu-
CJi berh~skich. . . jąc sprzeczną z interesami. naro-

AgresJa w Korei była pierwszym dów uchwałę w sp1·awie Chin Lu­
etapem krv:awego pochodu m~O· dowych, ONZ dała najjaslnawaz7 
arthurowsk1ch hord) Plany amery- dowód ze nie służy wcale inter„ 
kańskiego imperi~lizmu i~ą. w kie- som n~rodów. 
runku rozszerzema napasc1 agre­
sywnych wojsk amerykańskich na 
terytorium Chińskiej Republiki Lu­
doweJ Amerykański dziennikarz, 
Robert Allen, pisał w dzienniku 
,,Mainichi", że wojna „ma zostać 
wkrótce rozciągnięta na terytorium 
Chi!\". Oświadczenie to wyszło z 
ust dziennikarza, który uważany 
jest za oficjalnego rzecznika Mac 
Arthura. 

Na Koreę przybyli ochotnicy chiń 
scy, by pomóc bratniemu narodowi 
koreańskiemu w dziele wyzwolenia 
krajµ od amerykańskich najeźdź­
ców. „Wielka przyszłość Chin jest 
coraz jaśniejsza, nic jej nie przy. 
ciemni, ale tej przyszłości musimy 
bronić. Gdybyśmy n.ie zatrzymali 
Mac Arthura teraz, kiedy jeszcze 
stoi przed progami Chin, przysz­
łolć nasza mogłaby być zagrożona, 
przyszłość twoja, przyszłolć sio­
stry Lan Yning, mojej narzeczonej 
- Hsuch Fang i każdego Chińczy­
ka. Chyba zro:iumien, dlaczego ja• 
dę walczyć na Koreę, jako ochot­

nik" - pisze jeden z walczących 

łt • * 
„W istocie rzeczy ~ stwierd1.0ił 

towarzysz Stalin - ONZ jest t e­
rn nie tyle organłzacj, światow" 
ile organizacill dla Amerykanów, 
działającą dla \)Otrzeb agresorów 
amerykańskich". 

Głos zabrała prawdziwa przed­
stawicielka narodów - światowa 
Rada Pokoju. która „swoj, zwart$ 
i konsekwentnll walką... zdobtdzie 
zaufanie narodów w takim stopniu. 
~ .faklm ONZ je traci„. ł zapewni 
wykonanie swego d,oniosłego uiła• 
nia - wzmocnienia pokoju i wnwo 
lenia ludzkości od widma trzeciej 
wojny światowej'' (Nenni). 
światowa Rada Pokoju nucił1 

hasło walki o Pakt Pokoju. 

• • • 
Walka nąsza o Pakt Pokoju jest 

walką o to, by nad głowami naszych 
W.ieci nie rozciągała się śmiertelna 
cis:za. Jest walką o utrwalenie po­
koju i zabezpieczenie niepodległoief 
narodów. 

I E. D. 

Francuskie koła l'Ządzące chcą za­
dać dotkliwe ciosy bojownikom o po­
kój i wolność, aby uniemożliwić jakie 
kolwiek konkretne akcje w obro.nie 
p<>ko]u. T>11ki jest sens nikczemnej u­
stawy z 11 marca 1950 r ., obliczonej 
na zdławienie agitacji i walki prze­
ciwko produkcji i transportowaniu 
sprzętu wojennego. Na mocy tej 
ustawY może bye wydany nawet wy­
rok śmierci, a sąd cywilny Z"astąpio­
JIY zostaje przez sąd wojsk<>wy. 

Odpowiadając pr:redstawicielom 
trzech mocarstw, Gromyko oświad 
czył, ie propoo;ycja ich ma w isto­
cie rzeczy nie dopuścić do rozpatrz:e 
nia na sesji Rady Ministrów ~pra 
V.'Y wykonania przez cztery mocar­
stwa porozumienia poczdamskiego 
o demilitaryzacji Niemięc oraz spra 
wy redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw. Jest to dowodem -
stwierdził Gromyko - i.i: mocarstwa 
zachodnie zmierzają do jakichś 1'1-
nych celów i mają jakieś inne 
plany. 

, 1'ajwitkszy w Radomsku zakład pracy 
nazwany imieniem Komuny Paryskiei 

Rząd Plevena i Queuille'a otwarcie 
gwałcił konstytucję i prawo do straj 
ków, ograniczył Wziałalność związ­
ków zawodoWYch, prześladował urzę­
dników pań$twowyeh, biorQoych u­
dział w demonstracjach w obronie 
pokoju, UBunął ze stanowiska mera 
l'aryża i wielu innych merów, którzy 
wystąpili w obr1>nie pokoju, wszelki 
~ini sposobami i pod rozmaitymi pre-
tekstami usiłował J)ozbawić niety­
~alności poselskiej wielu deputowa­
nych-kqmunistów oraz starał się, 
aby i'arlament pnzyją:ł ustawę, go­
dząc' w prasę demokratyczmł; p.ro­
jekt tej 11stawy przedłożoUf" został 
przez: soejaHstę Dessona. 

Zarządzenie, zakazujące pobytu 
we Francji przedstawicieli śFZZ, 
śFMD i MDFK, zakR>Z kolportażu 
organu Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
- pisma „O trwały })(>kój, o demo· 
krację ludową!", zakae k&lportażn 
tygodnika „Nowe Czasy" i prawie 
wszystkidl innych wydawnfotw ra­
d'1}i~kich, nieustanne dep<>l"taoje cu­
dzozieJpeów-ainł;#aszystów i ald;yw· 
nyeh uczestnik&w wałki o pokój -
wszystko łlo st&nowi zaledwie ~ 
grywkę do utycia podobnych środ­
ków I w:0bee francuskich O'rpnizadi 
demokratyCZ'llJ'Ch i demob:a·t~mej 
pras~. 

Prz.yw6dą lft'Ąwfoowyeh socjaU­
&tów pezeja.wiaj, coraz większą ~r· 
Iiwość w tej niecnej działalności. Ju· 
l~ Moch, k-tóry w swoim ezasie zaj­
mował stanowisko I ministra 1&praw 
wewnętrznych, ma ręce ~b1·oezone 
krwią robotnicq. Prawicowy socja­
foita 'Jlhomaa, obecnie zastępca 
Queuille'a w ministerstwie spraw 
wewnętrmyeh - idąc za pnykładem 
Goei·ingia, nasyła po.dpalaczy i mor· 
derców (jak na pr1;y1kład, niedawno w 
Bully-Grenay, w departamencie Pas­
de-Ca:!ais) w celu d1>konywania nik­
czemnych prow-0kacji przeci'Wlko Pa~­
tii Komunistycznej. 

Przywódca prawioo-wych socjaJ1-
stów, Andre Phili,p, oświadcza, w 
iście faszysto.wskim &tylu, ne. ła· 
mach dzieooika „P<>pulaire", te nie­
kiedy trzeba „poświęcić pewne swo­
body, 111by ąlić wolnOŚ'6 jako taką", 
ceyli - konł;:ynuować ttcifłk ka.pita· 
listycmy. 

Gromyko wykia1Zał następnie berz­
podstawność twierdzenia Parodiego 
ijakoby <>po1Zycja przec;lstatw:icleli 
trzech moca1rstw wobec propozycjd 
radrdeokiioh podyktowana była chę­
cią ~pewnienia sukcesu konferencijj 
ministrów Sjprla.W zagraniaz:nych. Do 
chodzimy coraz bardziej do przeko­
nania - oś~adczyl Gromyko - że 
właśnie w wYDllw niechęci trzech 
mocairstw do rozpatrzenia na ses.Jl 
!ta.dy Ministrów spra.wy demilitary­
zacji Niemiec, pnedsta.wiciele Ich 
oponują przeciwko propozyojom ra-
dzieckim. I 

Odpowiadając na zamut jakoby 
delegacja raclrzdeoka proponowała rorz 
patrzeme S!Prawy demil.itarymcji 

FORRESTAL1 (do Ei&enhowera l Bradleya): - Okno otworte, Kt6ry • waa 
elice pierwt:rry pójU w moje ilady? 

W dniu wcze>rajsrLym, w 80 ro~­
nicę Komuny ParysJdej, n.aijwięk­
szy w Radomsku zakład pracy Fa­
bryka Drutu i Wyrobów z Drutu 
„Meta<lurgia" pttemiianowany zo. 
stał na Zakłady Przemysłowe -
Komuna Pairyska. 

O godri:. 9 ra.no na placu &lbryci­
nym zebrała się rziałoga Przy dźwię 
kach orkiestry fabrycrz:nej robotnd­
cy pr-zemaszerowali ulicami miasta, 
udąjąc się do świetlicy, gdzie odby­
ła się okolicznościowa akademia. 

Stalina, na az.eść Komuni~tyezneJ 
Pa1rtl1 Fran<::4:i 4 jej przywódcy -
tow. Thoreiz;a, 

W części artystycrmej wyst!\Pił 
zeS;pół CentraJne10 Biura Technia: 
neg.o z Lodzi. 

W związku 11: uroczystym p11!e­
mianowaniem zakładów pracowni• 
cy Wielu' I M.iałów produkcyjnych 
podjęli ~ereg dodatkowych eobo­
wiązań, które zostały Już zrealizo­
wane. Międ~y innymi pracownicy 
óddzlału siatkarn1 preez t1dzleń cza 
su produkowali o !50 metrów !latki 
więcej nii zwykle. Pr.zodownilc 
pracy tow. Mateuaz Ma.rclniak 
zwiększył o 1 proc. wydajność pra.• 

Prze.mówienie wygłosił członek 
rady rŁalkładowej tow. 1Makówka. 
Mówca omówU znaczenie pierw­
szych na świecie iv.ądów dyktatury 
proletariatu. cy 

- „Za.kład nasa: - oznajmił tow. ---------------
Makówka - pnzybrał w dniu dz!- Rozwiązanie parlamentu siejszym imi~ Komuny Pa:ryskiej. 
- Zobowiązuje to nas do podrue- w Australii 
Slieruia wyników produkcyjnych w 
walce o utrwalenie pokoju. 

Pvzernówiende przerywane było 
okrzykami na aieść towarzysza 

LONDYN (PAP). - Jak donosz• 
z Syd~ey, gubernator 1enerałny Au 
strailii Mackell na wniosek premie• 

Tito boi się pokoju 
ra Menziesa wyraził zgodę ne ros­
w.!ąrr.anń.e obu Izb pairlamentu. No­
we wybory do parlamentu odb~d" 
się 28 kwietnia. 

Wywiad towarzysza Sta.lina, udzie 
lony korespondentowi „Prawdy", jaik 
i uchwały światowej Rady Pokoju, 
wywołały wśród titowskich faszy­
stów ogromny niepok6j. Słowa towa 
l'zysza Stalina, że „pOkój ' zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli na.rody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
- w22budziły wśród tito'wcó w panicz 
ny strach. Zdają sobie oni dobrze 
sprawę, że sło.wa te są dro~ska· 
zem dla wszystkich narodów świata 
w łch walce o pokój, że dla na;rodu 
jugosłowiańskiego staną się bodź­
cem do wzmożenia walki przeciw bel 
gi-adzlriej klice faszystowskich na.j­
mitów imperializmu. 

swój plan na preyszłość. Oto jego 
wywody: Nie siedzimy 7' założ<>nymi 
rękoma. Zwią.zaliśmy się z zachodem, 
wszystko oddamy na wojlłko i uzbro 
janie, zaś wobec tych, którym si~ na 
sza polityka nie podoba (tj. w-0Mc 
narodów Jugosławii - przyp. red.) 
rozpętamy jeszcze większy terror. 

Titowskie wymanie wiary IJie jest 
nowością W kraju od dłuższego cza­
su trwa· stan pe>gotowia, w Belgra­
dzie i innych większych miastach 
niemal codziennie urządzane Sił ła­
panki; więzienia coraz bardziej za­
pełniaJ.ł &ię airesztowanymi paitrio­
ta:mi. 

W jednym tylko dniu w Minrster­
stwie Rolnictwa w Belgradzie aresz­
towam> 20 osób. W więz.ieniu wojsko 
wym pl'zy '.Deligradz,kiej ulicy licz­
ba więźniów wzrosła w krótkim cza 
sie z 300 do 1.800. W osławionej 
„Gławniaczy" (więzienie centl'alne) 
w Belgradzie zbudowano trzy baraki, 
do których wpędzono przeszło 1.000 
osób. 

istniejącego stanu rzeczy, nie jest 
bowiem tajemnicą, że zakaz ten od 
dawna był czystlł formalnością: 

Titowscy agenci ostatnio czynią 
również zabiegi o zakup sprzętu wo 
jenneg-0 we Francji, Szwajcarii i w 
innych lcrajac.h zachodnich, bowiem 
-. jak informuje agencje. Reutera -
titowskie siły zbrojne, zwłaszcza lot 
nictwo, znajduj~ się w stanie „opła­
kanym" i zachodzi ,,gwałtowna po­
trzeba" sprowadzenia dodatk-OWych 
aparatów wszelkich typów: 

Wyrazem odraźaj11cej służalczoŚci 
wobec imperializmu amerykafrskiego, 
wyrazem całkowitej gotowości usług 
dla agresywnych planów amerykań­
skich podżegaczy wojennych był wy­
wiad, jakiego udzielił ol.!tatnio Tito 
korespondentowi Reutera: Ton jego 
odpowiedzi na 50 zadanych mu py-1 
tań sprowadzał się niedwuznacznie do 
tego: ;,Czego ż4dacie - uczynię, nie 
żądam ża~ ych gwarancji na piśmie. 
Got6w jestem na wasze ż11danie o­
skartyć Bułgarię, Węgry i Rumunię 
o przygotowywanie agresji. Triest 
może pozostr · w reku Ameryka­
nów - to Bł dobrzy sąsiedzi". 

Równocześnie - jaik chełpi się -
„likwiduje elementy wywrotowe", tj. 
patriotów jugosłowiańskich, walczi­
cych o niezawisłość narodową; 

Mimo starannego maskowania się, 
wypowiedzi Tito świadczą niezbicie, 
że reżim titowski przyjmuje od 
S\ 'ych amerykańskich mocodawców 
w11runki, jakich iaden wolny kraj 
nie zgodziłby sie przyjić. Tito boi 
się bowiem w~rastajQcej fali ~iena· 
wiści swego ludu i szuka ratunku 
u swych dolarowych , opiekunów w 
ich planach wojennych. I 

Wieści z kroju 
==:c:=: •::> 

-MALBORK. 17 bm. mJe&zlra4• 
cy Malborka obchodzili ur~ 
6 rocznicę wyzwolenia miuł& pf'JM 
Armię Radlljeck~ 

* • • 
- WARSZAWA. 18 bm. r~po• 

częła się w Warszawie 2-dnłowa o-o 
rólnokrajowa narada aktyWistek 
11półdzlelezoścl wiejskiej. W naradzie 
tej uczestniczy przeszło 350 działa­
czek i czołowych przodownic Pracy 
z rmln.nycb spółdzielni „Samopomoo 
Chłopska". 

* • * 
- WARSZAWA. Odbyła się tułaJ 

li kraJowa na.rada korespondentów 
miesięcznika „Metalowiec". Na.rada 
poświęcona była omówieniu zadań 
korespondentów na tle liChwal VI 
Plenum KC PZPR. 

* • * 
Ale rząd „dzieli ~ na niedźwie 

dziu", rz3d<>wi uda sie osiągnąć za­
mierzone cele jedynie w wypadku, 
jeżeli wpływy Parl(ii Komunistycz­
nej zm.niej'Szą si~, a jej związek z 
masaani osłabnie. Jednakże rozwój 
walki klasy robo.tniczej o a.ktualne 
zadania, !icme sukcesy k<>munist6w 
w wyboraeh uu.peł:niajfł<lycli i ich 
czynny 11dzi&ł w Jn&l!lowy;tn ruchu 
obrońc6w pokoju, a wrel!!l'!CifJ ,_,kt, że 
w U4nt'lll triko ~- I lutam 

Dlatego też posta:nowi1i oni zataić 
przed narodem słowa towarzysza 
Stalina. Jugosł<>wiańska prasa i ra­
dio nie opublikOwało również uchwał 
światowej Rady PokOju. Uchwały te 
bowiem godził w plany iugo*wiań­
skieh l~nmanów. Wskaą;ują dra.gę 
umocnienia pokoju, podcms irdy ti­
towskie pachołki Waszyngtonu sta­
wiajł wyraźnie na wojnę, przygoto­
wują ją z rozkazu imperialistycznych 
mocodawców w sojuszu z hitler„wca 
mi i faszystami Grecji i lUszpanii. 

'l'ito i jego zausznicy nie ukrywają 
swych zamiarów. W przemówieniu, 
~głoszonym n~ kimgresie tzw. 
Zwią::'lru Bojowniików, organizacji 
całkowicie opa.nowanl)j przez titow· 
ców„ 'Pito WYl'"nie sformułował 

Przygotowania wojenne w Jugo­
sławii idą pemą parą pod piecz, a· 
merykańskich ekspertów. Titowscy 
emisariusze st.a.le odwiedzają swych 
atlantyckich protektorów, żebrząc o 
dalsi:e transporty- broni. Jak doniosła 
amerykailska prasa, rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii o­
ficjalnie znoszą zakaz dost.a.wy samo 
lotów wojskowych dla Jugosławii. 
Jeat to właściwie usa.nki:d~nowa.."lie 

Oprawca narodów Jugosławii nie 
omieszkał pochwalić się przed kores 
pondentem swoim „humanizmem", 
zbliżonym do „zaehodnio-europejskie 
iio humanizmu". Nie tylko miano­
wicie uwolnił z więzień, ale stale za­
cieśnia wl!!półprac~ z monarcho-fa­
NY9towskimi waicami narodu. 

Narndy Jugosławii jasno wid:zą 
los, jaki przygotowuje im lm·wawy 
oprawca Tito: Rośnie też opór mas 
pracujących, które nie będą walczyć 
pod amerykańskim sztandarem hań­
by ramię w l'amię z hitlerowskimi 
zbrodniarzami przeciwko narodom 
demokratycznym. Mimo terroru, ro­
botnicy portowi Splitu odmawiaj1& wy 
ładowywania broni, mnoża sie bunty 
żołnierzy przeciw faszystowskim 
zwierzchnikom, coraz częstsze są wy 
padki sabotowania przez chłopów za 
rządzeń władz, a młodzież bojkotuje 
titowskie przysposobienie wojskowe. 
U-ieczki z pracy Sil zjawiskiem co­
raz częstszym. 

Lud jugosłowiański walczy o utrwa 
lenie pokoju przeciwko militaryza­
cji kraj~i. Uchwały światowej Rady 
Pokoju znajdują catko;-14;;e poparcie 
narodów Jugosławii. 

RADOMIR SZARANOWICZ 

- POZNAR. Po wyborze delep• 
tów na Europejską KonfereneJę Ro• 
botnicicą pneeiw remilltaryr&cji Nie 
mtec Zachodnich, w zakładach im. 
Stalina w Poznaniu odbyło alę r,e„ 
bra.nle &alOfi. w czai;łe którero robct 
tnicy uchwalili .,nakaz dla delera. 
t6w pol$klch na k011ferencję". 

Podobne- 'llebranie odbyło $łę tak„ 
że w ·knnalnJ im- Maurice Thol'eu. 
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• db J • k ' • Poniaej drukujemy •tykul, sa· „Zgodnie z tym stanowiskiem for· 1 Oto jak ocenia politykę Watykanu uczynił nic, by zreąlizować pozostałe zan1e a a sprawę Ja OSCl mieszczony w „TrybUAie Ludu" z malnym, biskupstwa wsciiodnich ob· urzędowy dziennik włoski „Messag- punkty UJ,llOWy. Wręcz przeciwnie. 
dnia 19 bm. szarów niemieckich figurują w rocz· gero", który w numerze z 5 stycznia Wykonywanie umowy jest sabatowa• 

Gdy w końcu ubiegłego roku rzyszek, wytłumacąły im, na czym niku papleskif'!l po dzi' dzień jako 1951 r. pisał: ne. To zaś jest wodą na młyn poll• 
towarzysze z ZPB im. Kunickie- p0lep walka o wysoką ja.kość NO Gdyby zebrać "'"'Powiedzł polity· biskupstwa niemieckie", „Nie ma w tym nic dziwnego, te tycznej roboty antypolskiej naszycll · 
go rozpatrywali uchwałę Biura dukcjf.. Towarzysze z tkalni dawno ·· 1 J k t g 'k · d nacznłe pomi'ędzy doktryną Trumana" a ..,., wro„ów. tyków watykańskich w jeden tom - a z e o wym a me wuz , " .. ,. „ ... , 
Organizacyjnego KC PZPR o pra już powinni na to zwrócić uwagę, łb d 'k dl „miarodajne czynniki kościelne" powiedziami Watykanu doszło do zna W marcowym zeszycie organ1,1 111• 
cy organizacji partyjnych. w prze zasygnalizować o tym egzekutywie powsta Y wz?rowy P~ ręczni. a stwierdzają, że Watykan uznaje w nego zbliżenia. Nie było nic dziwnego skupów zachodnio·niemiecld1;h „Her.o 
rn Śl b ł · ó 11· pod t · · a ·· óln' podi:elłaczy wo1ennych 1 ludobóiców. k k d t t · t • 'I t tł der Korrespondenz - Orbis Catho• 

Y e awe manym, zwr c i u- s awowe3 orgamz CJl, wsp ie Gdyby zebrać wystąpienia Watyka;pu dalszym ciągu za wiążący on or a w ym, ze u worzeme wspo no y a an 
wagę na wiele zaniedbań, stawia- omów·ić sposoby podnie&ienia ja. i jego organów w odniesieniu do Pol- z hitlerowską „Trzeci~ Rzeszą". Sen· tyckiej zbiegło się z rozpętaniem pro licus" czytamy niezmiernie Interesu"' 
jąc przed !robą zadanie ich usu- kości produJ<cji załogi tego oddzia ski _ mielibyśmy wyczerpującą en· tymen~ papieża do owego konkorda- pagandy przeciwko komu~iz~ow,i, jący komentarz do sprawy ustano• 
nięoia. W tkalni zabrano się ener łu. Aktyw partyjny w tkalni, któ. cyklopedi"ę antypolskiego rewizi'oni- tu, ktorego sam był współautorem I prowadzonej przez Watykan, 1 ze nie wienia stałej administracji kościelnef 

· i d zk 1 · tk d k tyw ~,....nwo · 1 • • k • d k t • · • k' na Ziemiach Zachodnich. Pismo nie giezn e o s o ema aczy, o ry przez egze u ę """"".... we1 zmu, odwetu i nienawiści do naszego 1 sygnatariuszem, 1a o ówczesny nun- ie no ro me wezwania pap1es ie 
gruntownego remontu parku maszy i oddziałowej organizacji nie zo- krai'u, cjusz apostolski przy rządzie Hitlera, brzmiały jak aprobata kroków zmie· posiada się z oburzenia, że rząd poi• 
nowego, do pod'niesieoia wydajno stał zmobilizowany w tym kierun- jest być może objawem wzruszającym rzajęcych do wzmocnienia sojuszu ski położył kres tymczasowości. .~ 
ści pracy. I trzeba przyznać ku, miał też zamknięte oczy na to Szczególnie dużo miejsca poświęca (:i.właszcza dla pogrobowców hitlery- atlantycktego". punktem wyjścia do jego antypol• 
ta d"'i --i ..,. t · tak · dn. · propaganda watykańska sprawie poi· ) · · · · d k f I A skich rozważań jest list pasterski ka, 

m, g " e ora-„za.c„„ par YJna. wazne zaga ierue. akich Ziem Zachodnich. Nie trudno zmu , n..1emme1 ie na owa „ orma na oto komentarz kardynała Fring- W d 
nie szczędziła trudu, gdzie towarzy Mówiąc 0 jakości, trzeba by je. P dl . podstawa prawna" może być uzna. wa· sa, który przodui"e w antypolskiei' he· arcybiskupa yszyńskiego z l[ru nia 

bil. i · d k · pojl\Ć dlaczego. o prostu atego, ze h b lk I kó 1950 r. 
sze i s ę o wy:zszą pr6 u CJę, o szoze zwro"ci'ć uwagę na pracę ma1· h d . · · na c y a ty o przez zwo enm w cy w Niemczech zachodnich i który, 

kwestionowanie zac o nteJ granicy W artykuł pod wymownym '-tu• 
lepszy stan krosien, WYnild nie strów. Tkaczki: Pajor, Oleslńaka k hitleryzmu. jak twierdzi, „czufe 11ię nłe tylko arcy ~ •l' „n. i bi ka' polskiej stanowi znakomitą pożyw ę łem „Hierarchia duchowna na zi ... 
'""IY długo na se e cze c. Pla- mówią o nieodpowiednio wyremon dla niemieckiego rewizjonizmu. dla Nie na tym jednak koniec. Artykuł biskupem Kolonii, ale i następcą kar· iniach niemieckieito wschodu", pisze 
ny wykonywane są coraz lepiej. towanych krosnach. Jasne, że nie. podsycania ducha odwetu w Niem· w „Die Neue Zeitung" głosi bowiem: dynała Bertrama, arcybiskupa Wro- O b' C h I' „ 
Dziś tkalnia realizuje swe zadania właściwy remont obniża jakość czech Zachodnich, a tym samym dla „Na rozkaz Watykanu, niemieccy c!a~ia:'· Oświa~czył on wr~z„ że „pa " .~Ws liŚ~ie o ~~~:e~skim, ogłoszonym 
z nadwyżką. tk1min. Majstrowie nie caujlł się moralnego i politycznego przygoto- księźa wysiedleni z ojczystych zieiµ p1~z • nie pot.ęp1a a1!1erykansk1~~ za- z okazji świąt Bożego Narodzenia, 

A przecież wykonanie planów iloś odpowiedzialni za. wyniki pracy tka wywania odbudowy hitlerowskiego na wschód od Odry i Nysy oraz miarow uzycia broni atomowe1 • Prymas Polski poinformował wier• 
ciowych - to je$zeze nie wszy.st- czek, należących do ich zesptJłu. Wehrmachtu. A hitlerowski Wehr· kraju sudeckiego nie mają prawa Taką politykę prow.adzi Watykan. nych, że Nowy Rok przyniesie jeszcze 
ko. Chodzi 0 to, aby towar po-sia- Instrl\ktorki: Maria. Bart.olik i Sfa- macht - to iedno z głównych narzę· zrzekać się swyeh parafii i diecezji". Ale nie przychodzi mu to łatwo. większe nieszczęścia i cierpienia ko· 
da! jednoczreśnie wysoką jakośó, nislawa Andrzejczak stwierdzają, dzi amerykańskiego imperializmu, Polityka Watykanu, jak i polityka $wi~dczy o tym choćby ~aambaras~· ściołowi. Nowe cierpienia nie dały na 
pozbawiony był błędów i braków. że tkaczki nie zwracają uwagi na przygotowującego nową agresję, no· całeJ!o obozu imperialistycznego g0 • wanie _W~tykanu w związku z p1- slebłe długo czekać. Rzącl polski ogło 
O tym egzekutywa i aktyw par- właściwe wiązanie pęków, że nie wą wojnę. Tu zaś Waszyngton liczyć dzi bezpośrednio w granice i bezpie- smem, 1ak1e ?~ sekretarza stanu kar sił, że ure~uluJe stosunki w admini• 
tyjny Zakładów im. Kunickiego zu prują tkaniny, w którą wkradł mote na pełne błogosławieństwo Wa- czeństwo naszego kraju, ostrze jej dynał.a Mantim~go wystosował prz.e- stracii kościelnej na Ziemiach z„ 
pełnie zapomniały. Pominięto ten się błąd. Instruktorka sama nie ~ykanu i na chętną jego współpracę. zwraca ~ię przeciwko niepodległoki wodntczą~y Sw1.atowe1 Rady. Po~oJU, chodnich„.". 
tak ważny punkt uchwały Biura może dać sobie rady. To majster Skuteczny cios, jaki rząd polski Polski. Wypływa to loiaicznie z cało· prof .. Johot·Cur1e. W odp?'."iedz~ ~a Tak więc, zdaniem niemleekicll 
Organizacyjnego. Trosuząc się o powinien zwracać uwagę na to, wymierzył niecnej robocie rewizjoni· kształtu watykańskiej polityki, która to . P,tsmo, kardynał Mantm1" us1łu1e szowinistów w sutannach, zllkwido1 
ilość, nie pamiętali towarzysze,_ 0 jak pracują jego tkaczki i Jaką stów i agresorów, znosząc tymczaso• stawia na wojnę i zwraca się prze· b;omć. Wat}'.kan.u pr~ed .zarzut~!11 po- wanie szkodliwej dla państwa i ko-i 
jakości, w dopr-0wadzilo do fa,...l- produkują tkaninę. wość administracji kościelnej na Zie- ciwko wszystkim narodom, pragną· pierama polityki wo1ny 1 a~res11. Ja~ ścioła w Polsce tymczasowości admi" 
nef~ zaniżenia planów jakośclo - ER;:r.ekutywa oddziałowej organL miach Zachodnich, wywołał w kołach cym pokoju. ba.rdzo za~łopotany czuł s1ę w całe1 nistracji ko~cielnej ba Ziemiach Za" 
wych w tkalni. Dość powiedzieć, zacji w planie swej pracy nie ma watykańJkich spore zamieszanie. Z •W lipcu 1950 r. „Osservatore Ro· teJ spraw~e ~atykan, dowodzi. ~akt, chodnich oznacza „nowe cierpienia 
że tkalnia produkuje zaledwie od zadania podniesienia poziomu pra rąk propaf!andy rewizjonistycznej wv mano" wystąpiło z ulubioną tezą że odpowiedz kardynała Manbm o- kościoła w Polsce". 
40 do 47 proc. „primy", dając przy cy majstrów, oddziaływania na ślizgnął się niezwykle dogodny atut. w~zystkich militarystów i zwolenni· głoszon~. została przez •. „Osservatore Nie pierwszy to raz wroga Polsc• 
tym dQ 23 proc. braków \ resztek. zmianę stylu ich pracy. W tych warunkach organizatorzy he· k6w agresji , twierdząc, ie „zbrojenia Ro'm~no .. tylko w c~ęśc1. Organ wa- propaganda powołuje się na publiko• 
Można by zadać pytanie: dlaczego cy antypolskiej zaczynnją szukać ar· sa jedyna droga uniknięcia konłłik- t.ykansk1e1 dyplomac1i wolał ukry6 wane czy niepublikowane w krajd 

nie doszkala się tkaczek, które t~ tyx:iczabsem. jabko~dć prod;ikcji gumentów zgoła osobliwych. Oto tu". A j~k „o~~ervatore Romano" i niektóre fragmenty pisma papie~kie- wypowiedzi dostojników ko,cioła ka· 
produkują braki? Otóż doszkala- s a3ed !l~ę io ecnieVI arPlzo waznKymC przykład z ostatnich dni, świadc. ząc.y je~o mocodawcy interpretują to „u- go ~ekre.tarza &tanu przed swymi czy tolickiego w Polsce. Episkopat zał, 
nie było i jest nadal prowadzone pzaZgPaRnien em.. k 

1
entim "ć 0 bezprzykładnym wręcz cymzmie nikanie konfliktu" - o tym świadczy telnikami. wbrew umowie, nie czyni nic, by si, 

W tkalni, ale ma ono na celu rłów .. . w:kazt~e nał on ecz;:o:d ob watykańskich polityków, ich stanowisko wobec agresji amery- Nastawienie antypolskie cechuje tej wrogiej propagandzie przeclwsta~ 
nie padniesienie wydajnośęf. Mło- mzkelandta osz owPwdna~~ch. a_ keg_o W organie amerykańskjch władz kańskiej przeciwko Kor-ei, którą or- całą politykę Watykanu. Oceniają to wić. 
de tkaczki t>od' opieką instrukto- za u pracy. 0 iesieme Ja os. D gan watykański powitał z radością, I doceniają szowiniści niemieccy w Episkopat uchyla się od wykonania 
rek robi· a dt1z· e postępy, .... opi·en· ci - to jeden z warunków zmniej- okupacyjnych w Niemczech " ie ł b k' d 1 . T . „ kl' W k 4 k . W 

- '" N z „ d 27 I t g 1951 wyrażając „g ę o 1e za owo en1e z r1zon11, za mając się na aty an, umowy z 1 wietnia 1950 r. swym 
Wykonani·a prze" nie ba1. stale szenia kosztów produkcji, warun- eue eitung z n. u e o r. bkl I k 'i ONZ" k' d k 1 . k t lk b . . t . . . d 

... k. 1 l d h d ł . . ukazał się obszerny artykuł poświę- szy e a CJ • ie Y o wie y o trze a im argu· zacte rzeWieruu troszczy stę prze • 
W ""asta, ale jakośc' i·ch pracy wie- ow n e ru nyc 0 spe niema, 1 · W · d r m mentó,„ dl „. · P l b t w tk" l't k · ~ 

..,, 1 . cl tylk d dob . 1. • eony sprnwie administracji koście ne3 zamieszczonym prze pa o a ,, a wro,;1e1 o sce ro o y. szys im o po 1 y ę, nte za~ o wy.i 
le pozostawia do życzenia. Ot, oho za ezny 1 0 0 . 1~l wo 1 1 z h d · h dniami artykule na temat Japonii, Zwłaszcza gdy chodzi o żer dla kam konywanie funkcji duszpasterskich, 
Cłaiby tk•n:r.ka. ZOiia. WOJ"--"'eW- wysiłku tkacza, czy majstra. Or- na polskich Ziemiach ac o ntc . O R " . d ł „ . • . . . . . t d ""' .....,.„ 1 j t j z kl d' l Jak wyjaśnia redakcja pisma, artykuł „ sservatore omano puze os ow- panu rcw1z1omstyczne1. ignorttJe Ul eresy naro u, a poczyna• 
• ka•, ukońc,..ła kurs, a produku. l'an zac a par Y na. a. a ow m . ł i n1'e.· W umowie z ·dnia 14 kwietnia nia polityczne ep1'skopatu '" akwa• 
" ~" K l ki · „ d · d 'wiad ten „nadesłany zoata przez m aro- „ 
je prawie sam e braki. Podobnie unie ego ma 

1
Ju „ ~ze kos li: dain• cz•nniki kościeln•". Otóż owe „Państwa antykomunistyczne po· 1950 r. episkopat polski wziął na się pliwle wyzyskiwane przez wrogów 

tkaczkt": Wagnowska, Zielonka i czen e w organ zowaniu am11a.n ' 1 J wi'11ny za wszelk• cenę przeprowadzić zobowiązanie czynnego przeciwsta· Polski. 
k i , I k · miarodai'ne czynniki koście ne zna a· „ 

wiele innych. Nie trudno jest zna- 0 WY onan e pJanow pr0< u CYJ • 1 d dl remllitaryzaclę J11ponii, by móc 1'e1" wienia się te1" kampanii, w które1' czo $wiadomość te.ło stanu ra•czy fe ..... 
b Sł b d · · 'l' zły wre~zcie forma ną po stawę. a ~ '" 

[ leźć brakorobów nawet wśród stal.' nyc · uszne ę zie, Jes i wy- nieuznawania granicy na Odrze 1 Ny· u:iyć do walki z Koreą i Chinami Lu- Iową rolę odgrywa reakcyjny kler powszechna wśród wiernych ł docle• 
• •zych, niby wykwalifikowanych siłki i'!Woje z taką samą umiejętno W k p d t · t dowymi", Jak widać, ,,Osservatore katolicki Niemiec zachodnich. Czy ra nie tylko do szerokich k6ł du„h~ 

e • j k k · sio przez aty an. o stawi\ I\ 1e~ " v-

tkaczek. Wszystkie one mają jed- sclą, ak w 0 resie ampanil 0 wy . ni • mniej ni więcej, tylko konkordat Romano" jest wiernym echem „Gło· episkopat polski uczynił cokolwiek, wieństwa polskiego, ale i do niektó~ 
no wytłumaczenie: „Na lepszą pro konanie planów ilościowych, skie. zawarty w r. 1933 pomiędzy . Waty· su Ameryki" i pragnie rozszerzenia by się z tego zobowiązania wywią· rych pr<zedstawicieH hierarchii ko" 
dukcję nie pozwalają nam stare ruje na podniesienie jakości pro- kanem a Hitlerem! agresji na Chiny Ludowe, zać? Nie. Nie uczynił nic, tak jak nie ścielnej. 
krosna, brak klimatyzacji itp". W dukc:ii. W tkalni działają przedeż Jakkolwiek niewiaryl[odnie mote 
tkalni wYtworzyła się psychoza nowowybrane grupy partyjne, pra to brzmieć, artykuł „miarodajnych 
złych warunków, które niby to cują agitatorzy. Gdy kierownictwo czynników kościelnych" w „Die Neue 
unlemożliwiają osiągnięcie wyższej organizacji partyjnej umiejętnie Zeitung" głosi: 
jakości. Z łl\ psyohoą nłe walcsy Pokierujs swymi ogniwami, wska- „W my'l konkordatu, zawarł•llo 
anł orraniz&c.fa partyjna, &ni rada te im ich udania, nie ulega wąt- wlo1n4 193' roka pomłtd&Y Stolic4 
akł.a.dowa. A argui:nentów, który pliwoścl, że zostanie przełamana Apoatolską a Rzeszę Nlemieokę,' Clłe­
mi motna by-sic posłufyć w tej wal peychoza ,,złych warunków", re cezie i prowiaciJ• kofciel11e maj4 cba­
ee, na pewno by nie zabrakło. oto Podniesie się świadomość tkaczek, rakter orlfani&acji publiozno•praw· 
pierwaey i najważniejszy: w teJ .,, że plany jakościowe także będą nycb, a nowe clłecezje t11yskuilf ten 
meJ ikałni, w tych .amyoh wanin realizowane. Uobwała Blur. Or- clutrakter wyłllcauł• po unania ich 
kach I na tych samych krosnaeb pnłaoyJneao KC PZPR, O sad&· przez państwo.. (Autorzy maill tu, 
praeuJ\ ~kl, ktllre odda.fit pra.. nłacb orlflUlba.cJI partyjnych W r:i:eoz proata, na mylli __ p1ń1two Adol­
mle aamt, „elalh'ę". S1t to: Pło. pnemyjle bawełnianym, W dal- fa Hitlera, z którym Watykan zawarł 
łrowska, Lamusowa, Olejnłcsak, uym <i»,ga winna. by6 przewodni- konkordat, i pozostał mu wierny po­
ll&Jska f wiele innyoh. One nie slu klem W pracy. Towarzysze z Za. za grób kontrahenta - przyp. nasz). 
chają żadnych podszeptów, przy- kładów Kuniekłego. powtni r-i>a. • Już choćby dlateto zabronione jeat 
Jdada.jll się uczciwie do pracy, u. trzeć J~ Jefl'ZClze raz l opracowa6 zakładanie nowych biskupstw aa ob· 
mieJętnle ł~ koskę o pełne WY- plan ddałana na odołnku jakoś- azaraoh, których przynaleiność poli· 
konanie bas s troskit o Jakość pro. cl produkcji. Metody i sposoby wal . tycsna nie została jasno określona 
dukoJi. ki nie trudno będzie :znaleźć. Wska I przez traktat pokojowy". 

Chodzi więc o t.o, a.by dośwład- tą je sami tkacze i majstrowie, I Na poparcie tfi{O wywodu autor 
eMJni& tych tk~ek upowszechnić wskaże porównanie wyników przo powołuje się na. miarodajne tródło w 
wśród caiej załogi tkalni , aby one downie i brakorobów. postaci Rocznika Watykańskie~o -
l!Ulle pnemów:lły do &WYCll tow•- S. GWIZDAŁOWA „Ąnnuario Pontificio": 

--------------------------------·------------------------------.-----------w 30-lecie plebiscytu· ria Górnym Slqsku 
20 ll)ll',t'Ca mija 80 lat od chwili I zję oddania Gch-aeg-0 śląska Polsce._. I pr.zez KPRP. W~adzł) ~wiel'Zcll;nią 

plebiscytu na Górnym śląsku. Ple· Ale tu przystąpił do kontrakcJI nad Górnym ślą.sk1em obJęły wła.<lz.~ 
hiseyt, nanucony narodowi :polsl{ie- konkurent Francji - Wielka Brytania koalicyjne w ,p<>staei t.iw. }{.on:iis)1 
mu przes imperialistów an110-ame- poparta w tej mierze p11Zez imperia Międzysojuszniczej składającej su; z 
rykańiLkkh, był owocem antagoniz· listów amerykańskich. Imperia.liści Anglików, Francuzów i Wtoc~ó~. 
mu między imperialistycznymi mo- brytyjscy, a zwłaszcza amerykańscy, Na Górny ślą,sk wkroczyły koahcyJ· 
carstwami ententy, które niezwłocz- uważali, że siłą, którą się będzie ne oddziały we>;tskowe. 
nie l>O za·kończeniu działań wojen- m<>żna poshiżyć w walce z Rewolu- Burima:zja polska, dostarczyła k<>n 
iDYCh 'i imperialimnem niemieckim, cjł Paźdmemikową a" im•perialiś- tyngentu „t,ni:ęsa • a~atniego" dla 
pr.zystą.piły do zatartej walki o no· cl niemieccy. Pl-zedstawiciele Amery· walki przeciw kraJowi Rad. W 1919 
wy ;podział świata, a p1~zede wszyst- ki i An&'lii robili też wszy11tko, by roku, popiemny i WlłP01!1&a-&ny przez 
Jtim Europy. Jest to okres, w któ- wzmocnić imperializm niemiecki imperialistów Pił51Udsk1 ro]]J>ocz11ł 
rym ze 6ZCzególną. siłą przejawiło się ko&rlem Polski, a zwłas1,cza kosztem mar!!z na Kijów i tym . samym a.gre" 
to, o czym mówił towarzysz Bierut Górnego ślą&ka. I wobec tego nme· sywną wojnę przeciw ZSRR.. . 
na VI Plenum KC PZPR: „Polska rykański arbiter spOTU ln·ytyjsko· W marcu 1921 r. odbył su: pleb1-
ftała ait przedmiotem przetarrów i frM1cuskiego zmienił decyzję. Zarzir scyt. Ale sprawa była już prze3ądzo 
atutem w rokach kapitalistycznych, dzono plebiscyt. na. J'.>ecyzja zapadła przy stole obrad 
szczególnie zaś amerykańskich poli· Ludność Górnego ślą.ska została reprezent,ant6w imperia~~styc~nyc~ . 
wków, którzy mieli niew,tpliwie o- poddana .nie&łychanemu terrOrowl państw: 1:JSA. '!'·. Br~t'.111111· ~rancjl, I 
clłotf zła.rodzenia jej kosztem ka· przez berliński socjaldemokratyczny Włoch. N1e. zm1e!11ły JeJ takze pow" 
tastrofalnych dla Niemiec skutków rzlłd Scheidemanna. Bo?:pośrednim st~nla śląskie., Gorny- śląsk został po 
tej wojnY"· dyrygentem tej zbrodniezej akcji ter- d:zielony._ <?zęśc tylko przy~dła Pol· 

ROma.n Dmowelrl, świadek i w1p6ł roru był socjalista" Hoersinr. see, ale JUZ ~edy czuła <JI>Ieka an~lo 
"· 6w · k htó i " sa!lka sprawiła, że mon<Jpolom nie· 

uezestn .... targ l onszac w m ę . Te~u . skoncentro~vancmu ~t·akowl mleckim było głęboko obojętne, czy 
dzy imperialistami o nowy podział lmper1ah1tów .na Gor~y śląs~ bur~u ich kopa1nie 11:najdują eie w polskiej, 
awia.ta, po pierwszej wojnie świata- a.zja połs~a nie przec1weta wiła . nic. czy też niemieckiej części Górnego 
w~j. tak opowiada o sprawie Górne· Lud ~lski na G~rnym ślą.s~u wielo· śląska. I tam i tu ozuły się jak u sie­
go śląska: krot~1e ~rywa~ się do walki o. poł~- bie w domu. Dość powiedzieć, że a.u-

,.Już po wręczeniu delegacji nie- czenie się z OJczy.zną, ale burzuaz3a. tor polakożerczych memoriałów do 
Jn'ieclriej w Wersalu projektu trakta· polska, zwłas~cz~ cZ-OłowY: 7ep~ezen- kancler.za Bethmanna _ H-01lwega, 
tu. prezydent Sta·nów Zjednocwnych, tai:it rządtz:ą~eJ wowczas khki, ~IłGu~- pl'zewodniczacy Ol>ersch!esischer 
uległszy Loyd Georgeowi, zgodził ski, ni~ mysla,ł nawet ? udz1~len.iu Berg _ und 'm1ttenminnischer Ve­
sit na smian~ decyzji w sprawie Gór popa.rei& patr1ot0łl_l. Z zimnym l w_y· rein oraz opolskiej Izby Handlowej, 
nego śliska przyznaneg-0 Polsce i :schowanym eymz~em P?zostaw1ał dr Williger, atał w okresie miedzy· 
na przeprowadzenie plebiscytu". owcze~ny rzl)d polski pa.t~ot?w śllł: wojennym na czele tzw. .,konwencji 

Có:i był-0 istotnym powodem takiej ski~h ich wła.sn~mu lowwi. P.iłsudsk~ węglowej", która kontrolowała cały 
~yzji ! Imperialiści anglo·a.mery- cheiał tylko W:0JnY. z. rewolucJ~ ros~J polski przemysł węglO\vy. Gdy w ro­
kańscy skłonni byli oddać Górny skł, z r-0botmkam1 1 chłopami, któ- ku 1931 ustępował ze stanowiska 
'ląsk niemieckiej burżuazji, by S1Zyb· r~y proklaroowali ~rawo Polski . d<? przewodniczącego Katowickiej Sp6łki 
ciej mogła odbudować swojll potęgę mep~dległego bytu 1 którzy chmeb Akcyjnej, żegnał go z żalem były 
p11Zemy~łow, i wojskową. i iprzygoto priz.y3aZJ1ej współpracy z Polsk,. minister t>rzemyslu i handlu, H~polit 
~ agres:rwną. ezoł6wkę przeciw W broszur.ze pt. „Kto i o co wal• Gliwic stawiajac w mowie poiagnal­
swyci~kiej rewolucji rosyjskiej oraz, czy na Górnym śl1tl'lku':, wydanej nej tego starego wroga narodu pol· 
by m6e wygrywać burżuazjQ nie· itrze.: KPRP we wrz~śmu 1919 . r., lfkiego za wzc>r do naśladowania, 
miech pneciw imperialistycznej o~ytamy, że wypadki :o~gry_waJltCe pracowitości i lojalności. 
]i'raooji. e1ę na. Górnym śląsku t w<>koł •I>1;'6 Nie w tym dziwnego. Polska bur-

!'?aneja chciała utworzyć „kordon wy Górnego śl~ska . ••?rzygo.towuJ~ :iuazja llie wspólnego nie miała z in.. 
llal\it&rny" przeciwko Rewolucji Paź rrunt do noWeJ gra.biezy pobitych 1 teresami narodu polskiego. Jej dzieje 
cbiennkowej, obejmujący Polskę, Ru „zap~~jaźnionrch" ~rodó.~ pn:~z to Jedno pasmo zdrady il'l'.teres6w rta 

munię, Węgry, Jugosławię i dlatego rozbóJmezy ł!lplSek burzuaZJl koali· rodowych, wspóbrracy z wrogsmi 
ło Clemence1111, ówezesny premier cyjnej".„ Polski. Dzieje walki o Górny śllłSk 
Fra>ncji, p~oraował w pierwotnym Wnadlri potwie'.l.'dsiły oeenł .,.tu· -. JednJ!m s aiolicaou.ch tep przy 
~ojekcie tl'l.kW.tl1 JIOko.iowezo dec:r· acji na Gól'UJlll ł~ ,, ~ ~... •~ .IL 

Więcej o produkcjf; 
wZPW • 1m. Bardo w skiego · r Jł . ,, ~ 

ZalkilllMIY P.rzemy1łu 1 Wcilni&Dego 
Im. Banlowaklea-o w Łodzt wypeł­
niły plan w stycrmiu zaJ.edWiie w 88 
proc„ n.attomiast w lutym oSiągnęły 
102 proc. pfan'\l, a obecnde plan de­
kadowy znów nie został WY'konany. 

Pmyczyn tych n•ledociągni~ć na.le­
ży szukać pl"Lede wszyStkim we­
wnątrz zakładu. Musimy dobrrze 
zdać sobie spra1wę z braków i niedo 
magań, aby wspólnymi siłami je 
usunąć. 

ZŁA ORGAN'IZACJA PRACY 

Dyrekcja i kierownictwo poszcze. 
góJ.nych oddziałów mało interesują 
się zagadnieniami produkcji. Nie 
zdołano d-0 tej pory usprawnić or· 
ganiza<:ji pracy. Np, w tkalni „D" 
da.je Irlę ban:dro ~to odcmć brak 
wątku. Powoduje to pos'f:ode d mar­
notraiw,s,tWQ drogocennego cmsu. Wd 
nę za to ipzyn.osi kierownik tk.aJl.n.1,, 
tow. Kowmczyk. N.ie potrafi on za­
pobiegać ~ostojom; dopforo gdy nos 
no staóe, I'O!Dpocrzyna gorączkowe P<> 
szukiwa!!lifcl tramsportu li. wątku. Czę 
sto bywa,, że oddzieł otNymuje nie­
WMŚciwy gatunek wątku. Nlic dmw­
nego, tow. Kowailczyk zamawia nile 
kiedy nieodpowti.edni wątek. Dla ira­
towan·ta sytu.acjd specjalnie rziatiru­
dn11a się transport w celu doste:rca:e„ 
nia zespołom brakującego półfabry-

tu. ZdeTzało flię to kilka ruy w cdą­
gu tego roku. Podobnie pmedstaw:le 
&i.ę ~awa a: osnowami. Na oddzia­
le magazynowane są duże ilości 
osnów. leoo brakuje p<>trzebnych do 
produkoj1. 

z drugiej ~trony majstrowie me 
czuw.aiją należycie nad naprawą kro 
sien. Wskutek tego wytwrurzane tka 
niny wyk112u.ją maazną :iilość błę­

dów. Ta·k np. w od<Wi'llle „B" znale­
ziono w jednej ~tuce 120 błędów. 

na1e 8lię też zaobserwować mamo 
trawstwo odpadków, a:wła$1Lcr.a w 
Oddziale ,,D". Odpadk.i wełń:ia.ne wy 
r1J110ane są do kotłOW!Il} lub do śmie 
ci. a przecież można byłoby je prze­
kazać do w.iJkoWinli dla celów pro­
dukcy\jnyoh. 

Brak !1'6wndeż dbaiłośell. o kiul~ 
miejs.ca precy . Na odd2lilale panuje 
brud, a w jednej z sal pm'& d11Jiura~ 
wy dach woda w dnli deszcz.owe le­
je &ię ciurkiem, twoxv.ąc na podłoda:e 
małe jeziorka. 

OO ROBIĄ GRlliPY P.ARTYJNET 

W tkalnil „B" z~:J:amaily si~ WYIP6dki 
sztuCZ111e&ro rzllladmnf.& b&21 produk· 
cyjnych, Tak było z tkia.O'le'rn ob. 
ZWlierzchowsldm, który świadomie 

obni:żadąc wykonanie bazy, pn~ · 
sywał w.Inę !Złej omowie, w~tkom, 
i t. p. Po sprawduniu okuało się, 
że Zw.ie.mchow~ a: łatwoścl.it . mote 
wykonywać swą baQ:ę, a narwet j11 
przekr~za~. 

Podobne wypadk!i l1lllnJO<towaino w 
skręcalni, gdiz.ie niektóre ro~ 
p;tTlemucały pasy na mniejsze koła,, 

robiąc mniej obrotów przy now..t 
numer.qcji. 

W tk.ail.nd „D" UwYda1lni!a sdę rów.. 
niei brak współpracy między tkacu 
mi. Nie prv.ejmu\ją aię on.i tym, te 
zerwana nitka na krośnie u sąsiada 
Powoduje plątanmę li rr;cywy (nnycb 
nitek. Nie wyjaśniają mlliiej uświa„ 
domlonym p:racown'.lkom, jekll.e azko 
dy wywołują tego rodzaju zaniedba 
nda. 

W wymien:lonyoh oddrzJ!eAch ~ 
'brano duż grupy partyjne oru: orga­
n:lzatorów grup IZ'Wi~kowych. Dziw 
ny się wJ.ęc wydaje łietl. ich 
obQjętny sf;o$unek do PQdobnyca 
'lll:lllrocWwych .zjawisk. Uch'\Vaba Bi~ 
ra Organ:Wacyijinego KC PZiPl'R o za"' 
dmlach 91'\lP partyjnych o1<reśla 

wyraźnie ricll role i obaw.i'!P.ild w -.. 
kładach pracy. Egzekutywa oqam"' 
r.iaoj:l partyjnej w.inne. piv.een~ 

wee cmałalnoilć grup w oddlzLalach. 
A IPll'Tlecież w tlk.aila)li „A" timcze ma­
l<>WO IC.hodzi!li $11.ę do palunii. Nderas 
od 11 do 12 Ol9ób ~siadywałó W'tl 
prrtA!Q: dru~y okres ozau. Zde.irzało 
llę Cllęsto, że tkaoi.e wychodzili „na 
paptierosa" w chwiJJi. rozpoczęda 

pMyikręca.nia osnowy, a wracali juł 
po J>ITLY'ln'~eniiu osnowy, t. j. Od 50 
do 80 nrinwt ~lli nd.eobeań.i 
prrty waHntacie. Grupa pairty3ne pa 
tl"Zylia prrz.ea: pałce na to JM.vae ła­
mal)ie •ocJalistycme>J dyscypllDF 
pra.cy. 

SZKODLIWA BEZTROSKA 

'11rzeba ~ć, że róvmlet or­
gan:irmcja podsitaw-0wa • rada zakła-­
dOW& nile interesowały się w do!t&­
tec:z:neJ mierze planem produkeyij. 
nyttn i Dii.e wnikały nwleżycie w pnie 

bieg wykonania planu. Organdzacja 
IP<ld.stewowa musi ocknąć się ,,& i ... 
t&-gu'• 4 ~yć ~edmą op!~ 
zdrowy element hetnpartyjny, W1ł'tlł 
pić enqicm:ie przeciw bumelan• 
tom ~ lekceważenlii\1 obó~ów 
piv.e.z klierown.ików od~ów. 

St.tie uakitywn:ianie Cll.łonków par 
ild!I, konitirolowanie ich pracy i mobi· 
l!lzowanie do zadań produkcyjnych 
pomoże nam ooteteamie ~ 
ży6 tirudnośal.. . 

B. GŁOGOWSKI 
ZPw. Im. Bardo~ 



" 
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w Zelowie Młodzieżowe drużyńy parowozowe 
·podejmują długofalowe zobowiązania 

•I ·W pokonywaniu trudności W ·dziedzinie produkcj·i 
Na terertie parowozowni PKP Karsz Ty-246-76, w osobach maszynistów: 

nice powstały w 1951 r. dwie nowe mlo Romana Andruszewskiego, Bolesława 
dzieżowe drużyny parowozowe, które Urny i Henryka Bączkowskiego oraz 
poqjęły następujące zobowiązania pomocników maszynistów: Władysła-

'-telÓw liczy około 6.000 mieszkań_ 
eów i z wyglądu ~rzypomina raczej 
du:łą oira.dę, której punktem central 
nym ·są Zakłady Przemysłu Baw~ł­
niahego. Tu zatmdniona jest więk. 
s20.o8ć mies'llkańców Zelowa i okoli. 
oznych ·wsi. 

Fabryka składa się z trzech oddzia 
łów, niezbyt oddalonych o<l siebie. 
Ha,Ie produkcyjne są duże i prze_ 
stronne, czyst-0 utrzymane, pełne 
li:iviatła, park maszynowy znajduje 
111ę w , zadowalająeym sta.noie, Do­
skonałe warunki do pracy"" -
stwierdziłaby większość przybyłych 
tam z Łodzi tkaczy, cz:v majs,lrów, 
przywykłych do tego, że ich zakła­
dy „duszą się", otoczone murem 
budynków, spośród których !o'"trze­
la.ia tylko w górę kominy kotłowni. 

J{ównieź i sprawa dostatecznego 
donlywu sil rch<lczych nie przedsta 
wia tu jakichkolwiek h11dności. 
G~to zaludnione okoliczne wsie 
8ą .w stanie zaspokoić nawet znacz. 
nie większe zapotrzebowanie na pra 
cowników, aniżeli tego wymagają 
ZP:j'ł w Zelowie. 

Dlatego też tym dziwniejszy mu­
~i się wydać fakt, że :r..akłady, acz. 
kohviek posiadają• wszelkie obiek. 
ty1'·ne dane„ choć są zakładem jed. 
nowydziałowym (tkalnia), czyli zna­
CZfłie łatwiejszym do prowadzenia. 
11niżeli wielowydziałowe, nie wyko~ 
naly w roku 1950 planu pro1lukcji, 
7.aś w styczniu br. wypełniły plan 
miesięczny tylko w 70,1 proc„ a w 
lutym w 87,5 proc. 

Tutejsze kierownictwo „usprawie­
dliwia" ten niepomyślny stan rze_ 
czy, ·ucznymi trudriościami, a to zła 
jakością przędzy, młodym wiekiem; 
a więc brakiem należytych kwali­
fikacji ' Większości zatrudnionych 
tkączek i tkaczy, trudnymi asorty­
mentami towarów itp. 

Oczywiście, że zła Jakość przędzy 
wątkowej, czy osnów utrudnia tka­
ezom pracę, ze lepiej mieć pracow. 
niłrow doświadczonyeh, nliż słabiej 
wyłnvalifikowanycb, że lepiej WY· 
rabffać pzę I plóina prześcieradło. 
we od „lot.osu", lub drelichu, ale 
ładna 1: wymienionych trudności 
(nie ma zresztą zakładu, który · by 
na .nie nie natrafiał w większym, 
czy mniejszym stopniu), nie powin­
na była wpłynąć rO'lStrznaJąoo na 
niewykonanie planu rocmeco w ro 
ku u~egłym i planów mie9ięcza1ych 
w łym roku. I dlatego przyczyn na. 
leży szukać zupełnie gclzie inclziej, a 
przede wszystkim w złym stylu pra 
ey kierownictwa zakładu, organiza­
eJi partyjnej i "z.wi~zkow11j otaż w 
niewłaściwym ustosunkowaniu wo. 
bee zakładu Centralnego 7.arzą. 
du. Przemysłu Bawe)nianego, 

. „NIKT NAS NIE DOSZKALA" 

Młoda, 20.letnia Krystyna Wie-
ezorek pracuje na 6 krosnach i za­
liqana jest do najlepszych tkaczek 
w zakładzie. Pracuje tu od roku. Za 
wodu uczyła się zaledwie przez kil 
ka tygodni, a potem stam:ła już 
prty krosnach, jako samodzielna 
tkaczka. Wyniki uzyskuje dobre, 
to prawda, ale ~ ktoś Pomaga jej 
w pra~y, ffl11 doszkala J~? Nie. Wszys 
tko, eo umie, :a.wdztęcm eyJko so· 
bie .• 

':!-'o .saino stwierdzają jej koleżan 
ki, , które jednak nie wy11abiają 
11w,Ych baz. A dlaczego? Na to nie 
potrafią udzielić odpowiedzi, gdyż 
na · bł,ędy w ich pracy nie 'zwracal 
im. uwagi ani majśter, ani też 
±aden instruktor. Nic tedy dziwne­
go" . że ~ styczniu tylko dwunastu 
tkaczy wyrabiało więcej niż lQO pro 
cent bazy, a w luty.m jeszcze mnie-i: 
bo· zaledwie siedmiu. 

W Zelowie nie prowadzi się do_ 
Hkal1tnia· młodych tkaczy i tkaczek. 
I io właśnie stan()wi, choć nie jed. 
ną., ale bez wątpienia główną przy­
czynę niewykona.nia planów produk 
cyjnych. Cóż bowiem z tego, że pla­
ny' zostały doprowadzone do ma. 
szyny,' że na .każdym krośnie wisi 
kai'ta z wpisaną codziennie ilością 
WYTObionych wątków, czy metrów, 
kiedy tkaczy powstawia się bez po­
mocy, nie dba się o podniesienie ich 
kwalifikacji. 

To prawda, że znaczna część tu­
tejszych . majstrów może wykazać 
się długą praktyką, ale o ich umie­
jętnościach, o poziomie całego kie­
rownictwa ś'l•tiadczy nie ilość prze· 
)K'acowanych lat, lecz to, czy krosna 
są · w .Porządku, a niestety, nie są, 
(choćby z tego względu, że wiele 
pracuje na zaniżonych obrot ach) o­
raz wyniki produkcyjne zespołu. 

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
·AKTYWU KIBROWNICZEGO 

I dyrektor naczelny, tow. Domi­
niak, stara się robić wszystko i za 
wszystkich. Jest dyrektorem naczel 
nym, technicmym, majstrem, pro­
wadzi zebrania, dysponuje autami, 
organizuje kursy dla analfabetów. i 
załatwia sto innych spraw aż do 
własnoręcznego dekorowania sw1e 
tlicy włącznie. A skutek tego, z grun 
tu błędnego postępowania jest ta­
ki, że ludzie tu n ie rosna. że nie 
tworzy się odpowiedni aktyw kiero 
wniczy, a samodzielne wydawanie 
dyspozycji uważane jest za „nie­
szczęście". 

dodatek nie stwana się możliwości\ żyć" - powi_edział tow. Minc. Po- długofalowe: wa Milewskiego, Jerzego Szc;zerbow• 
doszkalania. · . twierdzeniem tego, dowodem, że zalo Drużyna ZMP parowozu serii skiego i Sylwestra Cieślewicza - zo· 

O . poważnych niedoinaganiac:h w ga ZPB · w Zelowie, jej organizacja Tr-21-66, w osobach maszynistów; bowiązała się przedłużyć przebieg 
pracy tutejszej organizacji partyj- partyjna i . związkowa oraz kiero- Mieczysława Florczaka, . Eugeniusza parowoZLt między naprawami okreso· 
nej .poinf()rmowany .był także Komi wnictwo stanęły na wysokości zada żychlińskiego, Henryka Waszczuka wymi z 65.000 do 130.000 km. 
tet Powiatowy w . Łasku, a, jednak nia, że potrafią łamać wszelkie oraz pomocników: Henryka Makary, Wymienione drużyny, biorąc pr!-y• 
nie uczynio-no nie, albo prawie nic, przeszkody, będzie wzrost produk· Henryka Chruściela i Józefa Kolasy, kład z innych drużyn. ZI>:1P-owsk1~h, 
aby wpłynąć na zmi.anę tego stanu cji przy równoczesnej obniżce kosz zobowiązała się przedłużyć przebieg wspólnie z nimi pode1mu1ą zobow1ą· 
rzec1y. tów własnych, bę<lzie peJna realiza I tego parowozu od naprawy okresowej I zania długofalowe, przyczyniając się 
Mało tego - Centralny Zarząd cja. dziennych, miesięcznych' i kwar I do naprawy średniej z 35.000 do do realizacji Planu 6-letniego. 

obarczał Zelów specjalnie trudny- talnych planów pr,oclukcji. 50.000 km. WLADYSI.A WA ZIELl!llSKA 
mi asortymentami towarów, a zara J. KRYGIBR Drużyna .Z,MP parowozu serii I ZO ZZK Łódź 
zem kierował tam pi:zędzę najniż­
szej jakości i nie dopilnował termi­
nowej dostawy. 

. , Zmiany. w organizacii naczelnych władz 
Sytuacja, trwająca tu od wielu 

BŁĘDJ: W PRACY ORGANIZACJI miesięcy (pomimo pewnej poprawy w 
PARTYJNEJ na odcinku podniesienia wydajnoś:.. 

Zakładowa organizacja part)•jna ci w miesiącu uqjegłym i bieżącym) 
··dziedzinie komunikacii 

liczy około 250 członków. A1e cóż ·z w~;maga daleko idących zmian. Sejm uchwalił niedawno ustawę 
tego, kiedy zamiast kierować ży- Trzeba prz,ystąpić do zorganizo- . . h o znuan1e organizacji naczelnyc 
ciem zakładów, kontrolować pro- wania szerokiej akcji szkoleniowej władz w dziedzinie komunikacji. 
dukcję, być współgospodarzem i or- tkaczy, ustalić i przestrzegać form Ustawa ta powołuje do życia w miej-
vanh.-storem - wlecze się ona ,.w 0 I codziennej kontroli .Pr. odukcji.. Cen·. . . d 1 .,,1 . . t " sce istnieJąccgo otyc 1czas 1• mis er. 
gonie wydarzeń", nie mobilizu.je za. tralny Zarząd powm1en posp1eszyc stwa Komunikacji - Ministerstwo 
logi do walki o realizację zadań pro zakładom z · pomocą i to bynajmniej Kolei i Ministerstwo Transportu Dro 
dukcyjnych, pracu1'e bezplanowo: nie na drodze wydania „specjal- gowego i Lotniczego oraz przekazu· 

Ten brak mobilizacji 1 kontroli nych dy"lpozycji i zarządzeń". ::.le w je sprawy eksploatacji dróg wod· 
wykonania dziennych oraz miesięcz sposób konkretny, operatywny, nyoh i żeglugi śródlądowej kompeten 
nych planów produkcyjnych ze stro przez bezpośredni instruktaż w ~- cji Ministerstwa żeg·lugi. 
ny organizacji partyjnej - to trze- kładzie pracy i zasilenie nowymi Potrzebę reorganizacji władz ko­
cia z kolei żasadnic;r,a przyczyna n ie pracownikami starych kadr te,chnicz nmn'ikacyjnych stworzyły zadania, 
wypełniania planów przez· ZPB w nych. 
Zelowie. VI Plenum KC ł'ZPR stawia postawione przed naszym transpor-

tem i konmnikacją przez Plan 6-Jet. 
'* * * · prr.ed przemysłem bawełniaflym no ni. 'V roku l955 przewozy towarowe 

Trudno jednak obarczać winą za we, poważne zadanie. Produkcja je wzrosną do 323 miln. ton, tj. po­
to wszystko w,vłącznie tutejsŻe kie- go musi wzrosnąć w roku bieżącym większą się 0 117 proc„ w porówna· 
rownictwo. ZPB w Zelowie nie wy o 8 proc„ musi się podnieść .iakość niu z rokiem 1949, przewozy osobo­
konują już planów od wielu miesię artykułów i rozszerzyć ich asorty- we '.l:aś obejmą l.083 miln. o;;ób, t j. 
cy i Centralny Zarząd Przemysłu ment, a co najważniejsze, należy o- 49 o 10-t _1?rOC. więcej, niż w roku 19 . 

Jednym z naczełnych zadań ' komu­
nikacji i transportu w okresie sześ­
ciolatki jest, obok sprawnego obsłu· 
giwania dużych ośrodków przemysło 
wych, dotarcie do wsi i zaktywizowa 
nie mniejszych aśr<>dków miejskich. 
Realizacja tego zadania wymaga 
przede wszystkim budowy nowych 
dróg o nawierzchni twarde.i, p rzebu­
dowania ok. 4 t ys. km. ist~iejącej 
nawierzchni drogowej na typ wyż. 
szy oraz budowy mostów. L\k\'lida­
cja smutnej pozostałości rządów ·bur 
żuazyjnych, przysłowiowej „polskie'j 
dr oo·i" umożliwi rozwój komunikacji 
sai:ochodowe.i, która jako spr awniej 
sza i bardziej operat ywna od kolejo­
wej. łatwiej i szybciej „zdobędzie" 
wieś i będzie stanowić, obok elektry­
fikacji, ważny czynnik jej gospodar­
czego ożywienia. 

Bawełnianego dobrze o tym wie- b~iżyć koszty własne produkcji. Od Realizacja ~ tak poważnych zadali 
dział, jak również o tym, że kiero· tego uzależniony jest nasz dalszy wiąże się najściślej z koniecznością Przewidziana w Planie 6-letnim 
wnictwo techniczne nie j est na po- pomyślny rozwój. dalsza obniżka znacznego usprawnienia d tialalności krajowa produkcja samochodów cię· 
ziomie, a najlepsze chęci 1AiłOgi nie cen, a co za tym ic;lzie, podniesienie wszystkich resortów naszej komuni· żarowych i osobowych stworzy wa­
są w stanie zastąpić koniecznych się stopy życiowej mas pracujących. kacji i . transportu. W kolejnictwie run ki do zapoczątkowania intensyw-
kwalił\ikacji zawodowych, jeżeli na Realizacja. zadań gospoclarczych łączy się bezpośred ni o z bu~ową no- nej motoryzacji kraju. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• na rok 1951, postawionych przez VI wych linii kolejowych i mostów, z Znacznej rozbudowie ulegnie rów· 

Plenum, to tlalszy etap owej wiei- odbudową torów zużytych i przyslo· nież sieć linii lotniczych, wzrośnie 
l.:iej, zapoczątko\vanej w roku ubie !!Owaniem ich do ruchu szybkobież- poważnie ilość przewozów. Przewozy 
głym, bitwy o lepsze Jutro. · nego, z przebudo" ą i moderruizacją lotnicze ludzi powiększą się o 95 

I I u tym ąie wolno ani na chwilę przede wszystkim ·takich węzlów ko- proc„ pr!esyłek - o 455 proc. w 

g(}wego, zwiększenie wygodnych i t a 
n' ch przewozów w żegludze śródlądo 
wej. 
Podział zadań Planu 6-letniego w 

dziedzinie transportu i komunikacji 
między resorty o węższym zakresie 
działania pozwoli na silniejsze wy­
sp<:cJalizowanie ośrodków kierowni­
czych i wpłynie na podniesienie kul 
tury technicznej w dziedzinie budo· 
wy i eksploatacji urządzeń komuni­
kacyjnych. Reor ganizacja władz za­
pe·.vni ponadto ściślejs ze powiązanie 
nparat u kierowniczego z ter enem, 
przez zbliżenie mzędów centralnych 
do jednostek terenowych, t j. do przed 
siębiorstw pr odukcyjnych i usługo­
wych. 
Należy dodać, że podział Minister 

stwa Komunikacji nie oznacza by· 
najmniej nadmiernej rozbudowy apa­
rat u administracyjnego, przeciwnie 
- spowoduje nawet oszczędności w 
etatach; liczba pracowników admini­
stracyjnych, zatmdnionych w urzę· 
dach centralnych nie będz.ie prze· 
kraczała dotychczasowe.i. Likwidacja 
zaś ogniw pośrednich nie tylko uproś 
ci w dużym st opniu naszą admini­
strację gospodarczą, ale równocześ­
nie obniży jej koszty. 

W. T'. 

················································• zapominać organiz.acji partyjnej lejowych, jak " ·arszawS<ki, katowicki porównaniu z rokiem 1949. Pociąga 
ZPB w Zelowie. ·Musi ona przezwy- i gdań&ko.gdyński, z modernizacją to za soba konieczność r ozbudowy ft b ł • b d I • 
ciężyć dotychczasowy . beżwład, ruchu we wszystkich prawie ważniej dworców' lotniczych, hangarów i ma· o o nicy u ow ani 

. ... :•·., 
;_.~~· ~~;!~ 

{• :'j.· '~ wzmóc swą aktywność, iarówno na szych ośrodkach kraju, przeprowadze gazynów oraz zwiększenia regtllar- k . 
odcinku produkcyjnym, jak i ideolo n~m elektryfikacji niektórych linii ności lotów. prze racza1ą normy 
gicznym, głębiej w.nikać w bł~y za i "tzló"- oraz znacznego zmechani- Szybko postępujace prace nad re- .. . . 
kładu, W sprawy ludzi, ich przygo- :ti0wania · prac wyłatłowcźo~zaladun- gulacją naszych ~zek umożliwiają l Załogi. 1 Zarządu Przedsiębiorstwa 
towa'nia i stosunek do pracy. kówych. rnzbudowę rzecznego taboru żeglu- Budowmctwa Przemysłowego, zgod-

Organizacja partyjna, wspólnie z -..,.-------------------- ------------ nie z wytycznymi VI Plenum KC 

bidą zakładową i administracją, po- Sz' ko' ·1e· n1·e traktorzys' 10· w po M PZPR w sprawie zmniejszenia kosz· 
winna przystąpić do natychmiasto- łów własnych, postanowiły w pierw· 
wej ofensywy w zakresie pódniooie szym i drugim kwartale bież. rok 11 
nia ·wydajności pracy i usprawnie- Przec;J, kilku dniami zakończony zo· 1 którym wszyscy uczestnicy kursu za· wykonywać swe normy przynajmniej 
nia kontroli wykonania planu, sze- sbł w Małko\\ie w pow. sieradzkim pewnione mają całkowite zakwatero- w 120 proc. 
r zej propagować i stosować osiąg'nię l kurs Wojewódzkiego Ośrodka Szko wanie i wyżywienie; brak tylko peł- We współzawodnictwie w którym 
cia przodowników, racjonalizatorów lenia Traldorzystów - 80 nowych nego składu personelu wykładm~czc· b' d . ł 92 l g· . d · 
i nowatorów produkcji, rozwinąć t1aktorzystów przystąpiło do pracy go. .Ale trudność tę zdołano prze· ierze u zia pr?c. za 0 1• in Y.W1• 
współzawodnictwo, bezwzględnie w POM na terenie województwa łód~ zwyciężyć dzięki wielkiemu zaintere· I dualne p:zekroczeme norm wynosi w 
zwalczać Wl!zelkie objawy rozluźnie kiego. Wśród absolwentów kursu sowaniu nauką i pilnością ze strony poszczegolnych grupach do 280 proc, 
nia dyscypliny pracy i wrogą robo- szczególnie wyróżnili 1ię: Stanisław uczestników kursu. I Grupa ciesielska pod kierownic• 
tę elementów. kułackich, którym u- Miodoł, Henryk Gadowski, Kazimierz Na· nowy kurs przybyli już słucha- \ twem Zygmunta Frydrycha wykonuje 
dało się przedostać do szeregów za- Witczak, którzy celująco zdali koń· cze 0 większym przygotowaniu ogól- na budowie Nr 18 - 315 proc. nor my, 
logi. cow• •&zaminy, a także odznaczyli 11 t · k" · t WOST I k b d · J 

Komitet Powiatowy PZ·PR w Łas ii• w akc1"i planowe«o skupu zboża ~łym. go e.z ie~owmc ;o i' d . mł o gkr~pa mur ars ad rygaBz1sty aranowł • 
"' 6 ~ o zor amzowac . ener„1c~11e z1a. a· 

1 
s 1ego na bu owie -56 osiągnę a 

ku ze swej strony powinien bacznie aa terenie pow. 1ieradzkiego. Oprócz 1ące _kola samokształc~mowe .. Kie· 240 procent, zaś grupa murarska Sta• 
Na Ogólnoeuropejskiej K<H•ferencji Ro- śledzić przebieg tej walki i poma- nich duży wkład w pracę ' WOST r~wmctwo WOST P.ołozyło d~zy na· nislawa Białkońskiego przy układa­
bo&niczej w Berlin'ie będzie reprezertto gać w pracy organizacji partyjnej, a włożyła grupa kandydacka, jak rów· cisk n.a . pracę polityczną ws rod . u· niu posadzek na budowie na Polesiu 
wać 'Łódź 'tow. Józefa S::czapińska z by stała się ona istotnym współgos- nież koło ZMP, które wspólnie z kie· czestnikow kursu dla trakłorzystow. Widzewskim wykonuje 345 procent 

.ZPB im. Stalina. Jest ona wielokror.11ą podarzem zakładu, mobilizowała do rownictwem czuwało nad dyscypliną Przyszli pracownicy POM muszą ' · 
od · ak · · .1. k k' d normy. 

prz owmcą pracy, zrwną tywut,..q walki o plan i kierowała załogą. pracy i wyni ami nau i wśró uczest nie tylko umieć orać ziemię chłop· 

społeczną, wybil(lq działaczką. · mchu - „Nie ma ·ta.kich trudności, któ- ników kursu. ską, ale powinni także działalnością Na odbytej niedawno naradzie wy• 
obrońców pokojii. ryeh nie Potrafilibyśmy przezwyelę· WOST posiada wtasny internat, w polityczną ri'a wsi, przyczynić się do twórczej robotnicy budowlani zobo· 

-.P--o-.-lw-.-,--,.-ą--.-z--a--c-.----n--a~-u--k--ę-------p--r---.-k--t--y--k--ą--~~=~~~~~~~~~~ ' z konanie zadań Planu 6-letniego. 

MARIAN POLEK TEOFIL ZIMIŃSKI 

N a rada wytwórcza w Państwowej 1 

Szkole Przemy.słowej ·przy Zakła­

dach Przemysłu Elektrotechnicznego 
miała na celu zanalizowanie dotych· 
czasowego szkolenia p

0

raktycznego 
u~niów. Okazało &ię, że kierownic­
twa poszczególnych zakładów pracy 
nie doceniają doniosłej wagi· szkole­
nia ·nowych kadr fachowców. Tak np. 
z Zakładów Wytwó1·czych Transfor­
ma1orów nie wydelel(owano nikogo na 
nai;adę, a Zakład Wyt;v.órczy Apara­
tów Telefonicznych p,rzysłał tylko 
jednego przedstawiciela. A szkoda, 
bowiem młodz-ież nie jest otaczana w 
tych zakładach odpowiednią opie1(ą 
i nie jest należycie traktowana. 

Tow. Archman, dyrektor szk-oły, 
przedstawił obecną sytuację w dzie­
dzinie l'Ozbudowy warsztatów s-zk-01 
nych. Obecnie przygotowuje się 5 no 
wych działów, przeznaczonych na 
szkolenie młodzieży. Jednak wysiłki 
te napotykają, na znaczne trudno:$ci. 
Zakłady pracy nie wykaz.aty· dosta­
tecznego zroznmieni-a dla sprawy i 
nie przyszły z pomocą admini>stracji 
szkoły. Poza tym fabryki, mimo za­
pewniei1, nie przekazują. szkole prac 
zleconych, których wykonanie w war 
sztatach szkolnych pr~yniosłoby du· 
żą korzyść praktykującym uczniom. 

Wypowiedzi przedstawicieli mło­
dzieży nacechowane . były głęboką 

Na nowym etapie współzawodnictwa 
w przemyśle elektrotechnicznym 
· N owy system. współzawodnictwa coraz większa ilość robo~ników, pód 
zobowiązaniowego, wprowadzony I pisujących listę współż.awodniczą· 
przed 2 miesiącamd w ŁZWANN cych. Tak np. na montażu rozdziel 
A-21, poważnie WtPłynął na właści· ni współzawodnictwo obejmuje 65 
wy rozwój tej akcji. proc. ogółu pracowników. 

Oparty na zobowiązaniaeh grupo- Lecz obok osiąg'Ilięć n.a tym odcin 
wych i indywidualnych, system tęn ku uwydatniają się również i niedo­
zapewnia sprawiedliwe obliczanie magania. Główną bolącz;ką przy no· 
premii, jest p,rosty i dostępny do kon wym systemie współzawodnictwa jest 

troską o p1·aktyc2-ne szkolenie. 
Wszyscy oni stwier dzili, że praktyka 
uczniów nie wiąże się należycie z 
kierunkittm nauki teoretycinej. Tak 
np. w p0:przednio wymienionych Lll­
kładach a-zkolenie odbywało się bez­
planowo. Uczniów przenoszono z Qd· 
działu do -0ddz.iafo, a w wielu wy­
padkach zatrudniano ich przy robo ­
tach gospodarczych lub t ransporcie 
wewnętrunym. W ŁZWA:'i!N A-22 
uc.znió\V przerzuca;no wbrew przepi­
som n.a drugą. zmianę. Mlod•z•iei na­
rzekała również na złe traktowanie 
ze strony majstrów, a zwłaszeza na 
salowego, ob. Włodarczyka z ZWT 
M-3. 

Mówcy młodzieżowi samokrytycz­
nie przyznawali, że wiele winy za 
niedostateczny poziom szkolenia po· 
noszą też sami uczniowie, kłór,zy nie 
zawsze przestrzegają dyscypliny pra 
cy. 

Małków, Wydział M. R. 

Jr POM w Rawie Mazowieckiej wyremo 11to1ca11e czterosk ibowe pługi są już w zy 
gotouxme do orki ria polach spółd:::iel11i produkcyjnych oraz małorolnych i śred· 

nionflnych chlop6w. 

Komitet członkowski SOM w Boeuszewicach 
Ozęść majstrów i kierownictwo trolow.ania zar6wno przez · kierownic niedostateczne zaopatrzenie surow· 

techniczne źle zorganizowało pracę. two, jak i przez każdego robotnika. ccwe. Dyrekcja, rada zakłado· 
Robotnicy nie są odpowiednio u- Dlatego też załoga nasza z entuzjaz wa i organizacja podstawowa wyka· 
stawi~ni, a stosunek ich do pracy mem przystąpiła do pracy w ramach z.ały zbyt mało zainteresowania t~rm 
bywa często zgoła oportunistyczny- współzawodnictwa. zagadnieniem. 

W podsumowaniu wysunięte zosta 
Jy nas-tępujące wnioski: wzbu.dzić za 
interesowanie zakładów pracy zada­
niami produkcji szkolłlej, stworzyć 
harmonoa:ramy l!fzkolenia praktyczne­
go uczniów, utrzymywać stałą więź 
zakładów pracy ze szkol11 drogą wi­
zytowania lekcji przez przedstawi­
cieli fabryk, wpłynąć na poprawę 
frekwencji w warsztatach pracy 
przez szczegółowe sprawdzanie kon­
trolek szkolnych oraz zobowiązać 
fabryki do przekazywania szkole zbę 
dnych remanentów, aby w ten spo­
sób przysporzyć szkole ~p1·zętu . 

troszczy się o sprawny przebieg akcji siewnej 
W trosce o jak najspr awnieJsze 

pr zeprowadzenie siewów wiosennych 
komite t członkowski SOM wraz z kie 
rownictwem w gmm1e Boguszyce, 
w pow. rawsko-mazowieck~m doło· 
żył wiele starań, aby ośrodek ma· 

sennej akcji siewnej SOM zorganizo 
wał na t erenie gminy kilka punk­
tów usługowych, co w poważnym 
stopniu skróci czas przerzucania ma· 
szyn do poszczególnych gromad. Ma· 
szyny zostały już r ozwiezione do po· 
szczególnych punktów. Dla zapewnia 
nia właściwego wykor zystania ma­
szyn, członkowie komitetu czh>nkow 
skiego podzielili między siebie pracę 
w t en sposób, że każdy z nich odpo 
wiedzialny jest za jeden z tych 
punktów, utrzymując przy tym ści­
sły kontakt z kierownict wem SOK 

ot, tak „aby dzień przeszedł". Czę- Stroną organizacyjną współzawod- A p1'zecież cała załoga wraz z kie 
sto utyskuje się na ·brak dyscypliny nictwa w warsztatach zajęły się od- rownictwem wie doskonale, ż&,, jeden 
wśród robotników, ale jak moźn,a w działowe komitety, w skład których z poważnych czynników rozwoju 
ogole o tym mówić, jeśli „biuro" wcl1odzą przedstawiciele kierownie- w:;pólzawodnictwa stanowi właśnie 
wykorzystuje lada sposobność, np. twa i grup związkowych. Zadaniem te.rmi·1:owa dostawa materiałów na 
nieobecność dyreklora naczelnego, · komitetów jest mobilizowanie do warsztat. Braki materiałowe hamują 
aby przed czasem opuścić zajęcia. współzawodnictwa, wyjaśnianie istot rozwój współzawodnictwa pracy. Musi 

Na każdym ,kroku uwydatnia się nych celów tej akcji oraz otaczanie my temu zapobiec. Zadaniem wyżej 
tu niechęć do przedsiębrania samo- współzawodniczących troskliwą. opie W_Ymienio!'-ych czy~ków jest '.usunię· 
dzielnych decyzji, do ponoszenia od ką. cle brakow materrałowych 1 stwo· 
powiedzialności. Jest to praca zaszczytna choć l'Zenie odpowiednich warunków dla 

- Iqźcie do dyrektora, niech dy- trudna i odpowiedzialna. Jak .' dotych dalsze·go ' rozwoju współzawodnictwa. 
rektor rozstrzy.l!nie - słyszy sie tu czas, komitety wywiązują się' ze WŁODZIMIERZ HENIG 
slale. · I ri.rych obowi:}zików. świadczy 0 tyJn • III.W ANN A-21 

Na zakońc'.l:enie m-lodzież samorzut 
nie powzięła zobowiązanie zor ganizo­
wania w zakładach br ygad produk· 
cyjnych 01·az ,,brygad lekkiej kawa­
ferii1'. 
Narada wytwórcza stanow iła punkt 

zwrotny w pracy nad wychowaniem 
nowycl1, twórczych karlr dla przemy­
słu elektro techni<'znego. 

J. SZCZYGTF.LSKI 
PSP Pl'z emy3 ł u Ele'., l l'o'.echn. 

. szynowy został jak najlepiej pr zygo 
t owa-ny do prac rolnych. Wszystkie 
maszyny wyremontowano przed ter­
minem. Zawarto umowy i opr acowa­
no plan pracy. 

SOM w Boguszycach posiada do­
stateczną ilość maszyn i narzędzi rol 
niczych, tak że ca~kowicie zaspokoi 
za potrzebowanie swego terenu. Chlo­
pi ma lorolni i średniorolni nie będą 
zd ~.n i na łaskę bogaczy wiejskich. 

r <>l P n1 n~nrawnien ia nracy w win. 

Gmi nn;j Radą Narodową. 

JóZEF MIKINKA 
Boe:uszyce 

/ 



·GOSPODARKA HODOWLANA 
. . -

Gromady powiatu skierniewickiego ·· 
współzawodniczą 

spółdzielniach produkcyjnych w zbi6rce na odbud~wę · Warszawy 
Szeroka propaganda uświada- cerów, Skrobów i Rzędków, wy­

miająca, prowadzona przez orga- konały .plan zbiórkowy w 80 proe. 
nizacje masowe na rzecz zbiera· Na tle tych przodujących gmi·n 
nia składek na odbudowę stoli- w ramach akcji zbiórkowej na od 
cy, przyniosła n.a obszarze pow. budowę Warszawy, przyk..ro 
skierniewickiego bogate plony. odbija · gmin.a Skierniewka, w 
Chłopi małorolni i średniorolni z której zebrano - z wszystkich 
gromad skierniewickich rozumi.e- gromad zaledwie ~OO zł. Trzeba 
ją, jak ważną rzeczą jest przyj~- zaznaczyć, że jest to gmina · duża 
cie z pomocą budującej się War- i zamożna, a zatem wply.wy · na 
szawie. Zdają sobie oni .cprawę Fundusz Odbudowy Stolicy p'owiń' 
że stolica nasza musi być odbu· ny być daleko większe. 

Jednym z podstawowych elemen 
·ww, wpływających na rozwój goa 
podarczy spółdzielni produkcyj. 
nych, na wzrost ich dochodu, a 
tym samym wzrost dobrobytu spół 
dzielców, jest gQspodarka hodowla 
na. Jak poważne korzyści przyno­
si gosppdarka hodowlana w zespo. 
łowym gospodarstwie, mieli moż­
ność przekonać się chłopi naszego 
województwa, biorący udział w 
wycieczce do Związku Radzteckiego. 
Stwierdzili oni, że hodowla w koł­
chozach radzieckich jest postawia 
na na wysokim poziomie. Kołchoź­
nicy zapewnili swych gości, że to 
właśnie gospodarka hodowlana 
przynosi im olbrzymie dochody. 
Zresztą ilość i jakość znaj-dującego 
się w lwłchozach inwentarza żywe­
go, była tego potwierdzeniem. 

Józef Król przewodniczący spól. 
dzielni pr,odulccyjnej w Jackowi. 
cach powiatu lowickiego, z zachwy 
tem opowiada, że takich krów, ja­
kie widział w jednym z kołchozów 
na Kltban~u. nie spotkał jeszcze. 
Dają one rocznie od 5.000 do 5.600 
litrów mleka, o wysokiej zawartoś 
ci tłuszczu. Krów tych kołchoz po­
siada 700 sztuk. Prócz tego 15 tys. 
owiec, świnie itp. Ob. Król stwier­
dza, że dzięki gospodarce hodowla 
nej, kołchoźnicy żyją dostatniej 
niż w tych kołchozach, gdzie gos 
podarka hodowlana nie jest w ta. 
kim stopniu rozwinięta. 

Wiele spółdzielni produkcyjnych 
naszego województwa zrozumiało 
jak ogromne ko·rzyści przynosi gos 
poda.rka hodowlana. Przykładem 
tego jest poważna liczba wybudo­
wanych nowych obór zespołowYch. 
W planie gospodarczym każdej nie 
mal spółdzielni produkcyjnej, prze 
znaczone są fundusze na zakup 
krów, owiec, świń itp. 

Wiele spółdzielni produkcyjnych, 
a. zwłaszcza te, które powstały 
przed rokiem, posiada w nowowy. 
budowanych względ:p.ie wyremon­
to"ranycrt., otrzymanych z resztó­
wek oborach, po kilkanaście, a na 
wet kilkadziesiąt sztuk mlecznych 
krów, nie licząc jałowizny, świń, 
owiec itp. Np. spółcjzielnia produk 
cyjna w Wilkowicach pow. raw,'łko. 
niazowieckiego posiada 30 krów i 
59 świń. W Białej Rawskiej tegoż 
powiatu spółdzielnia produkcyjna 
ma 16 krów i 50 świń, w Jackowi. 
cach pow. łowickiego jest 27 krów 
i 11 sztuk jałowizny. W roku bieżą 
cyi;n spółd~ielnie te zaplanowały 
zwiększyć liczbę pogłowia bydła 
przeciętnie o 20 sztuk. 

gadnieniem jest uzgodnienie planu 
rozwoju gospodarki hodowlanej z 
planem obsiewów, Plan obsiewów 
trteba . tak opracować, ażeby dla 

udój o~ poszczególnych krów, 
Dzięki temu'; oborowy Szkopiński 
kontroluje, cźy poszczególne sztu­
ki zwiększają, czy zmniejszają wy 

i codziennie inna kobieta dokonuje 
udoju. Zl.'ozumiałe jest, że w takich 
warunkach, gospodarka hodowla­
na nie ;przyniesie oczekiwanych 
wynikow. Zajmowanie się 11 kro­
wami codziennie przez innego ·spół 
dzielcę i inną dojarkę, może dopro 
wadzić do poważnego obniżenia· 
wartości hodowlanej wszystkich 
sztuk. 

Inwentarz żywy mus.i być powie 
rzony jednemu człowiekowi, który 
będzie .za niego odpowiedzialny, 
który ~roskliwą i fachową opieką 

' będzie stale zwiększał jego war­
tość. A przecież można to zrobić. 
Przykład Leżni cy Wielkiej ' i Bia­
łej Rawskiej potwierdza to, Trze-
ba tylko, ażeby agronomowie 
POM i Państwowej Służby Rolnej, 
odwiedzając spółdzielnie produk­
cyjne, nie oglądali obór z zevJnątrz, 
lecz zajrzeli także do iCh wnętrza. 

dowana i rozbudowana przy u- Prezydium Gminnej . Rady: Na­
dziiale każdego świadomego oby- rodowej w Skierniewce nic w 
watela. tej dziedzinie nie robi, co powo-

W pow. skierniewickim groma- duje załamywanie się wielu· ak-
dy przystąpiły do współzawo· cji w terenie Skierniewki. · • 
dnictwa w zbiórce na odb1:1dowę Powiatowy Komitet Odbudo· 

wy Warszawy, pragnąc zwiększyć 
Warszawy. Wyniki tego współ- FOS w pow. skierniewic 
zawodnictwa są wysokie. Chłopi kim, zaprojektował urządzenie z 
z gminy Słupia do ehwili obecnej końcem bieżącego miesiąca im­
wpłacili już na Fundusz Odbudo- prez rozrywkowych z w;y:stępami 
wy Stolicy 12 tys. zł„ co stanowi artystycznymi, jak również im· 
Sfl proc. zakreślonego przez tę prez· sportowych. ' , 

Obora zespolowa spółdzielni produkcyjnej w Andrzejowi6 

Trzeba, ażeby fachowcy żobaczy 
li, czy wszystko jest w porządku 
i aby swymi radami pomogF_ spół­
dzielniom prpdukcyjnym postawić 
go:'!podarkę h_odowlaną na właści-

gminę planu w bieżący-in okresie Niewątpliwie, społeczeństwo 
zbiórkowym. W gmin.ie Dębowa I skierniewickie, doc<miając wagę 
Góra wykonano przeciętnie 50 I tej akcji, po,spieszy z pomoeą bu-

zakupionego inwell.tarza wystarczy 
ło paszy do nowych zbiorów. 'O ile 
zasiewy już są dokonane, należy za 
kupić tyle sztu~ inwentarza żywe­
go, na ile pozwalają możliwości 
paszowe. 

Ale to jeszcze nie wszys1Jw. Gos 
podarka hodowlana .wymaga sta. 
lej t1·oski o inwentarz, troski o 
czyste jego utrzymanie, regularne 
i prawidłowe karmienie i ·wreszcie 
- troski o jego stan zdrowotny. 

Z hodowli w miarę możliwości 
trzeba usunąć sztuki mało wartoś„ 
ciowe i uzupełniać je sztukami o 
wysokiej ,jakości. Wszystko to za­
pewni te korzyści, jakich oczekują 
spółdzielcy hodowli. Weźmy dla 
przykładu hodowlę bydła w kilku 
;:i.półdzielniąch, a mianowicie 10 Leż 
nicy Wielkie.i pow. łęczyckiego, B-itl 
lej Rawskiej pow. rawsko.mazo. 
wieokiego, Kamionie pow. skiernie 
wickiego i Atidrzejouie pow. l6dz„ 
kiego. 

W Leżnicy Wielkiej za hodowlę 
odpowiada Wlaclyslaw Trybula. W 
oborze spółdzielczej znajduje się 
11 kr6w, 2 jałówki, 7 cieląt włas­
nego chowu i buhaj. Prawie wszys1 
kie krOWY ZQStałyy)łąk.t,\Pi<UW w le 

dajność mleka. Ułatwia mu to za 
stosowanie odpowiedniej paszy. 

wym poziomie. Mal . . 
'pr'oc;. zamierzonych · planów, zaś dującej -się naszej stolicy. . 
trzy gromady tej gminy, jak Bal- H. f'.róba 

Mimo że , spółdzielnia w Białej 
Rawskiej istnieje zaledwie niepeł- Ja'k realiz,;u.ie Się W kołchozie 
ne 8 miesięey, uzyskała już ze swej .1 . . 
wzorowo prowadzonej obory pokaź • 1 • d ł , · 
ne zyaki, toteż spółdzielcy posta- SOCJa ISł!JC- z·ną zasa ę p acg 
nowili dokupić jeszcze 15 krów. 

Inaczej jest natomiast w Andrze 
.1o1.óie. Oborowy· Stanisław Pietrzko Kołchoz _ wielkie gospodarstwo 
jakoś nie daje sobie rady. Zarząd zespołowe .- podobnie jak każde 
spółdzielni widać niewiele mu ·po- inne socjalistyczne gospodarstwo, 
maga. Nowowybudowana obora pracuje na podstawie planu·: Kol­
wygląda okazale z zewnątrz, a we choz nasz posiada 18 tysięcy hu 
wnątrz jest brudno .. Krowy rów- gruntu; uprawia się u nas· psŻenicę, 
nież brudne, widać dłuższy czas rośliny techniczne, warzywa; duży 
nie czyszczone. Mleczność niska. nbszar zajmują sady. Na farmach 
Wiele· sztuk nie nadaje się do ho- kołchozowych . hqdujemy 1,947 sztuk 
dowli. bydła rogatego, 2.665 sztuk . . trzody 

Spółdzjelcy w Andrr.ejowie falą; chlewnej, 2.785 owiec, 23.70b sztuk 
się na Ekspozyturę Obrotu Zwie- drobiu. Wszystkie prace wymagają 
rzętarni za dostarczanie niskiej ja- ce większego wysiłku fizycznego. 
kości bydła. Na 13 krów znajdują zarówno w polu jak ·i na farmacll, 
cych się w oborze. niewiele z nid1 o zostały w 90 procentach zmecha.i1l­
płaca się hodować. J ednll sztuka od zowane. 
listopada · ub. roku choruje. Miał To skomplikowane i wielostronne 
przyjechać, lekarz.weterynarii Po gospodarstwo wymaga ścisłej ewi· 
wiatowej Rady Narodowej w Lodzi dencji pracy. która umożliwia reali 
i dać jej serię zastrzyków, ale do lu zację socjalistycznej zasady . wyna­
tego br, nikt się- nie pokazał. Tym grodzenia: . od każdego według jego 
czasem spółdii.ei:qia.'1i.ę.12~~.ful z zdolności, każdemu według jego pra 
niej prawie żadnej R:orzysc1, gctyż cy. · Wynagrodzenie kołchoźni­
od· pół roku krowa ta· przestała da ków zeleży bezpośrednio od ilości 

wać mleko. . . ""' . . , J ,j!'l~,ąś.c\ pracy .~łoż9peJ. p,rz~z nich 
Gorzej' je'szcze przedsta~>ia 'się w u·spOłecznioną gospodarkę koł-

gospodarka hodowlana w Kam.io. chozu. · 
nie. Nie dlatego, że krowy są tam W myśl statutu artelu rolnego 
niskiej jakości. Po prostu dlat~go, każdy kleroi.vnik brygady ,.,... pnd­
ie w o-botze nie ma gospodarza, stawowej jednostki produkcyjnej w 
nie ma · człowieka; odpowiedzialne- kołchozie' - obowiązany jest syste 
go. Codzi~nnie . kto inny je karmi I matycznie obliczać ilośś i:-racy wy-

konanej przez każdego z członków 
jego brygady. Przy końcu dnia ro­
boczego brygadzista wpisuje dzien­
ne dane do specjalnej „tabeli ewi­
dencyjnej dniówek obrachunko­
wych". Notuje się tu ilość y.rykona 
nej przez kołchoźnika pracy oraz 
liczbę przysługujących mu za tę pra 
cę dniówek obrachunkowych we­
dług ustalonych norm i opłat. 

maszyny, ani też ubytku źrWej siły 
pociągowej. Podobnie rzecz się ma 
i w innych brygadach. które umie­
jętnie wykorzysbją powierzone im 
maszyny i inwentarz, dbają o nie 
pieczolowicie. 
Zarząd kołchozu systematycznie 

kontroluje sposób prowadzenja ta­
bel ewidencyjnych oraz przebieg re 
alizacji planu gospodarqego, Na po 
siedzeniach zarząqu omawia się re-. 
gularnie sprawozd::inia bąch'altera, 
kontroluje wykonanie, preliminarza 
wpływów i wydatków„ .,. 

Już w zaraniu . istn!1?nia państwa 
radziei;:kiego genialny jego t'\V'Ćr:a, 
Włodzimierz Lenin podkreśl!ł wagę 
ewidencji w gospodarce so~jalistycz 
nej. Rolnicy rad:zieccy w praktyce 
realizują to wr;kazRnie J-1eajn91, 

K. Aelamow 
przew. kołchozu im.' Iljicza, 
·-. k&•i hili~C)dru:•ki. 

Zespety.swnuncowe·zz K~ 
Kutno 

na występach w Zakopanem 

Jeśli w ciągu tygodnia kołchoź­
nik wykonywał różnego rodzaju 
prace, to każdą zapisuje się do od­
dzielnej rubryki, bowiem dla każdej 
pracy obowiązujq inne normy i opla 
ty. Tabelę e.widencyjną oddaje się 
następnie buchalterowi kołchozu. 
który przenosi na indywidualny ra­
chunek kołchoźnika zaliczoną mu 
ilość dniówek obrachunkowych za 
każdy rodzaj pracy w pqlu czy też 
na farmie hodó:?Jlanej. Doktl.\dne 
ro!1f1Milit~ 'Wy1fonyW'anyetr prł'! 
jeEt bardzo, ważni! .z tego WZ\łlędu, 
że~Q!t~'ł'!~.i ?PJÓC.Z 'yynagrodl:.e 
niapC>dMawow~go. łstnit]e dodatko 
we, zróżniczkowane wyna9rodzenie 
za przekroczenie planu urodzajności 
uptaw rolniczych, względnie planu 
wydajności w dziedzinie hodowli W pierwszych dniach marca zespo­
bydła. Tak np. ~niwo Wasilisy Ga ły świetlicowe ZZK Kutnó wyjechały 
ł k k -l d do Zakopanego na występy w. ramach 
aninej, tóre wy on<lło z na wyż- wymiany kulturnbo-oświatowci . mię-

Również i pozostałe spółdzielnie 
w województwie łódzkim mają już 
zaprowadzoną gospodarkę hodo­
wlaną, względnie zaplanowały ją 
założyć w roku bieżącym • 

ką. plan zbioru słonecznika, oti;zy- dzy kołami ZZK Kutno, a Z:ZK Za-
',. . mało oprócz podstawowego wvna· k -
: Przedszkole' W· Rossoszy •''' grodzenia za dniówki, 38 q nasion o/:!d.:~as dwudniowego pobytu człon W związku z tym, ważnym za.. s_łonecznlka. kawie zespołów świetlicowych ·zwie-

K d\ d 
Q pe;., ft. Je a &:! 1U7 e . ·z ft d ft O ·J· 'e Co 5 dni brygadzista wpisuje przy d:r.lli ważnie!~ze obiekty turys-tyczne 

urs a elegatów ~ 13' " padające kołchoźnikom dniówki ob- oraz byli na różnego rodzaju lmpre• 

Ub e Z P 
'
• e cze • " " · ' rachunkowe do ich indywidualnych u~? JJ'u0;i~<l:i~· pobyt~ zespoły ZZK n) OWV CU W Zakładzie Doświadczalnym opieki takiej, jaką dzlecL otrzy· książeczek pracy .. które potwierdza występowały na wieczorku rozrywko-

J w Rossos2y, gminy Wałowice, mują w przedszkolu, nie · mogły- j~ prąwo kołcho~nika do otrzyma· wym w domu wypoczynkowym „Ko· 
w Łowiczu pow. rawsko-mazowieckiego, zo- by mieć w domu. ma wynagrodzenia za przepracowa I ście!isko". Wys,t~py clłóru, orJdestry 

P 
Włady.'1.aw Trybu•.a oborouw spółdzielni stało wybudowane w ramach ak- W Rossoszy dzieci otrzymują w ne dniówki. oraz solfatów: Haliny Kucharskiej, Ry 

rzed kilku dniami w lokalu Po· t ., ' d · l d · b ds J l d b · • 
produkcyjnej w Le~nicy Wielkiej, cji socjalnej, prze szkole d a zie ciągu po ytu w prze z rn i+ o - Ąle nie tylko praca kołchoźników szarda Nowalińskiego,. C;>Jesława : R~J·. 

wiatowej Rady Zw, Zaw. w Łowiczu Ci ropotników rolnych. Daje to re wyżywienie. Opiekunka pro- podlega ścisłej ewidencji; podl~ga- mana .oraz J.erze~o Pikuły. CJ1!Uz1a-
otw'arty został kurs dla społecznych cie ubiegłego roku, z kredyt6w U- możliwość pracującym matkom wadzi z dziećmi zajęcia przed- ją jej równid wszystltie dpbra ma- s~ycznte przy1mowane były. p;ze~ lic.z 
dele«atów ubezpieczen1'owych w za- d · l h · jd pozostaw1·aru· swo1'ch dz1'ec1· pod szkolne t · I k ł h »+ iue zgromadzonych wczasow:ic:iow. 

"' zie onyc pr.zez panstwo. Zna u . e · . ena. ne o c. ozu, w ,,.warzane Władysława Zielińska .. 
kresie należytego wykorzystania w ją się one w odbudowanej i nowo. troskliwą wykwalifikowaną Bawiąc się i ucząc, · dzieci ro- wspólnym wysiłkiem jego człon- · · 
środowisku świata pracy akcji 11ocja! cześnie urzl\dzonej oborze. Krowy opieką wychowawczyń. botników w Rossoszy, przebywa- kow. Kołchoźnicy po gosi:-odanku 
nei 0·raz ubezpieczenia społecznego- te, dzięki troskliwej opiece. i właś Matki, robotnice Zakładu Doś· ją w przedszkolu aż do · chwili dbają o mienie społeczne, o cały do ~I 
przysługujących pracownikom. ciwemu karmieniu, od samego pra- wiadczalnego w Rossoszy, 'ze 'spo-1 zakończenia pracy przez ich ro- bytek. Tak np. w brygadzie An- ' A rj 

Kurs potrwa około 5 tyg~dni i za- wje początku przynosiły poważny kojem i żaµfaniem od.dają na ca- <lziców w Zakładzie Dci'świad- drzeja Romaszczenko nie zanotowa . j J~ ~ · . <ł 
· b d ł dochód, wynasza.cy ponad 4,500 zł. ły dzień 'swoje dzieci do przed- czalnym, . · , . · no w ciągu całego roku ubiegł~go . _ 

wierać ę z e 30 godzin wykładów. . . . Ob m b ł szkola, przekonały się bowiem, że R. Pejski· . ani jednego wypadku -uszkodzenia 1951 Na kurs · uczęszc:ta kiłkudzi~ięi::iu mlęs1ęc~ie~. · orowy J.rY u a Program na dzień 20 marca r. 
delegatów ubezpieczeniowych . z rót. chciał' dO.brże znać stan zdr'owotny .11.50 „Głos mają. kobiety,". 12.04 

nych zakładów pracy w Łowiczu. bydła1które ,ma •.pod l!WÓją opieką. Seradela urno· z' .1·1·w·1a .hodowle. na Iz' ej' szych gruntach Dziennik, 12,15 Pi-zerwa. l S,15 Aud. Nie ~al ,$pokojtJ, 4gron·o.rnowi ' po- dla wsi. 13,30 Aud. szkolna. 14,10 
___ J_6zef PietrŹak '; wiatow~mu, póki wszystkie :łtrowy Muzyka. 14,30 Aud. szkolna . dla klas 

G 
nie 'Z:PStały zbadane i zakwalifiko. licealnych, 14,50 Gra zespół A. Wier 

r o m a d. y . w:ane do hódowli. Teraz ob. ·Trybu w Polsce mamy dużo lekkich- pierwszy raz siana n11 danym grun I rozsianą ~eradelę zabronować, w mka. 15•30 Aud. dla świetlic dzie-

k 
· ' • - cięcych. 15.50 Pieśni hiszpai'lskie. 

powiatu sieradz iego la Jest ąpokojny. '. Wie, ze wszyst. pi4szczystych gruntów, na Hórych cie, należy glebę zaszczepić przez przeciwnym wypadku winno się 16,io „Horyzonty Tęchniki". 16,2() 

I k 
.kie _kroVv.y są; zdrowe i' przedstai.via koniczyny się nie udają: Część tych posypanie roli ziemią z pola, na któ zwiększyć nieco ilość nasienia Muzyka symfoniczna P. Czajkowskie 

i widujq analfabetyzm., ją poważną wa11'ość hodowlaną. 6 gruntów jest· jednak wilgotna dzięki rym seradela już była siana i do-1 (50~60 kg\, licząc, że część ziarna go. 16,45 Aktualności łódzkie. 17',oO · 
z nich daje mleko o zawartości temu, . że nie głęboko znajduje się wo brze się udawała." ' . niezabronowanego nie wzejdzie. Na Wiadomości popoh;idniowe. 17,15 l}o~ 

Na terenie powiatu ' skiernJie- tłu~czu, 5 proc. pozostałe - około da gruntowa. Są to przeważnie tzw. . Dawniej siano często seradelę fa·. ogó.ł j~dnak prz.Y· wcz~snym siew!~ cert solistów. 17,45 Audycja: dla 
wickiego dzięki wydajnej i' ·ofiar· 4. pr.oc. Jest to procent tłuszczu sto sapy. ko , p!On główny, obecnie sposób n~s1eme seradeli zostaie dostatecz- młodzieży. 18,00 Skrzynka · racjonali· 
nej pracy nauczycielstwa; został sunkowo wysoki. Na takich ziemiach lekkich a je- ten jest prawie zarzucony i serade me ;wklepane w rol~ . przez deszcze: zatorów. 18,10 „W naszej świetlicy". 
znacznie skrócony czas trwania Nie odrazu tak było. Trzeba by dnocześnie dość wilgot,nych, można Ję . siei'e się 1·ako wsiewkę, w -oślinę Przy spr. zęcle ros.liny, och.ronn"J 18,30 ,,z teatrów · łódzkich"· 18,40 

( kl yt ) I k Ć Pieśni masowe ,polskie · i :radziecl.de.' 
kursów początkowe_go nauczania. ło najpierw wychudzone krowy do uprawiać nieocenioną roślinę pa- ochronną. Seradela, póki „roz.wii'a zwy e z a • -na ezy Ją osi sto- · , 0 W k . , . d . k sunkowo wysoko aby nie uszko-• 19.00 „Wsze~hnica Radiqwa '. 1ę.2 

pracy wyróżnili sie najbar- anmc I op1ero dać odpowiednią stewną, _Ja ą jest' s~radela. Seradela swoje bardzo długie korzenie, roś- d 
1 

• , Koncert orkiestry PR. 20.00 Dz1eti-
dziej Ob. Stefan Wilczyński, peł- paszę. Karmienie i udój odbywa i łubin, .to jedyne rpś\iny motylko- nie na powierzchni barózo wolno. dzić sera e i. nik. 20,30 Koncert syń1foniczny. 
nomocnik państwowy do walki z się zawsze w stałych godzinach. we, które nie lubią wapna w glebie, Uprawiana więc jako plon główny, Seradela daje zwykle jeden po- 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 
analfabetyzmem i nauczycielka Udój dokonywany jest cQdziennie a właśnie grunty lekkie i wilgotne: była często łupem chwastów, a kos i jeszcze jesienne pastwi~ko. Aud. rozrywkowa. 2Z,25 .Muzyka ta-
Czesława Winiaszkiewicz. Najlep przez te same osoby, tj. ob. Try- zawierają go bardzo mało. zwłaszcza perzu, który jest jej głów B. B. neczna. 23,00 Ostatnie wi~domoś~i. 
sze wyniki pracy osiągnęły groma bułę i jego żonę. Spółdzielcy zada- Pod ;względem swej · wartości pa- ny~ .wrogiem, . 
dy Mózadle, Wólka Krasnowska, waleni są z pracy oborowego, któ stewnej seradela nie ustępuje koni- Najlepszą rośliną ochronną jest 
Wólka Jeruzalska, Budy Wolskie rego zasługą jest, że obora spół- czynie, a jeżeli chodzi o wysokość dla seradeli żyto, bo wcześnie 
- na tych wsiach analfabetyzm dzielni produkcyjnej w Leżnicy uzyskiwanych plonów, nieraź ją sprzątamy je z poła. Siać można 
zlikwidowano w 100 proc. Wielkiej przynosi z miesiąca na przewyż'sza. Plony zielonej·· masy seradelę również razem z owsem. 

Jan Szymański miesiąc coraz większy dochód. dochodzą do 150 .- 200 q z ha. zaś Natomiast nie zaleta się siać sera-
--- Gdy się wejdzie do obory w spól sianą - 40 - 50 q. Dalszą ważną ·tleli z jęczmieniem browarnym, albo 

Kącik korespondenta 
Stypendysta: listu waszego nie 

mo2!emy wykorzystać, .!!dyż ni·e 
został opatrz<'my podpisem. Prosi­
my o nadesłanie ad.resu oraz na 
zwiska i imienia. 

dzielni produkcyjnej w Białe.i Raw zaletą seradeli w porównaniu z ko- wiem źle . wpływa ~a jakość z1arna 
skiej uderza przede wszystkim niczym~ jest to, ie mo~e by~ często jęczmiennego. 

czystość. Po obu stro~ach stoją si~nai, pod~ząsśg'd~ koniczynę r::1o;k·- W żyto wsiewamy ser-adelę ~iew 
czysto utrzymane (widać że co- na s ac naiczę c1ei co czwarty ro . 'k· d · k d 

. • • ni iem rzę owym w poprze rzą -
dz1enn1e ~zyszczon~)_ k;~wy rasy I Jak każda roślina mo~ylkowa, se-1 ków żyta, w ilości 30 - 4.0 kg na 
czerwone]. Na ta~licy w1s1 ro~kł~d radela potrzebuje bakterii. Tyl~o ha. Siać należy seradelę . jak naj­
pr~c ~ obo;ze! t~. czas karm~e?1a. tam, gdzie się znajdują te przyjazne I wcześniej, kiedy tylko· można na ro 
P~Jen1a, do3ema .itp. Na ~rugieJ b1 I bakterie, daje seradela największe lę wyjechać i konie nie lgną. 
bhcv notowany Jest każdori:i7n" · olonv. O ile zatem seradela iest O ile to iest możliwe. dobrze iest 

• 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. DNIA 8. XII.1950 ZGUBIONO 2 . le­
tramwajową na zw. zaw i pale6w- r. skradziono legit. git. tramwajowe, 
m-c mwrzec, Sz.pi· 1 R ·B 1 służbową, stud'enc · . 1 1 kowska Zofia. <ę, .ensz 0 e- ką i inne dokumen zw . . zaw 1 osy 0 • 

6054 sław, Koszykow~ ty. Mielczarek Le· teryJne, Krawczyk" 
_Z_G_U_B_I_O_N_O--le-g-it-.' 14. 6051 sław. &025 Juliann.a. 6048 

zw. zaw., TPPR, ZGUBIONO Ieait. . ZGUBIONO we} 
Krupiński Stefan. . , ZGUBIONO wej· . 

605,., tramwa1ową, we1- . , . k f b "Śc 1ówkę fabryczną, . "I· . , sc1ow ę a ryczna. . . Z_G_U_B_I_O_N_ro--z-a-- sciowkę fabry~z· legit, zw. zaw .. i MaJzner Agniesz-
świa~czenie SP na ną i abonamc.nt, -dowód rehabilita· ka, Z~ierz, L!ma-
nazw1sko Weso- Felcenloben W1k· cyjny, Kajzer He· nowskiego 6/8. 
łowski Jap., 6061 toria. ~45 lena, . 6032 6058 
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Zmniejszajmy zużycie węgla . 

Oszczędnościowe palenisko U-Z 
Co pisało oroso łórli;ko w dniu 20 marca 1931 r. 

Możliwości zaoszczędzenia poważ­
nych ilości węgla istnieją nie tylko w 
przemyśle, ale i w · więkswści go­
spodarstw domowych. Na przykład 
w Lodzi przynajmniej połowa po· GRUŻLICA NISZCZY 

SZKOLNĄ 
MT:..onzmż 

Gruźlit:a - choroba proletariatu 
- donoszą gazety - zbiera obfite 
żniwo wśród młodzieży, będącej w 
wfeku szkolnym. W szkołach pow­
szechnych st\vierdzono gruźlicę w 
rozmaitej postaci u każdego· pią­
tego dziecka. Na zbadanych ogółem 
50 tysięcy dzieci - 1033 miało o­
tw~dą gruźlicę pluc, 2751 dzieci 
gruźlicę zaawansowarią - 300 cier­
piało na gruźlicę kości. Ponad pięć 
dalszych tysięcy dzieci b,vlo w róż 
nych stopniacp zarażonych tą stra 
szliwą chorobą. 

Gazety nawołują władze i komite 
ty rodzicielskie do zwrócm1ia ba~z 
nej uwagi na warunki domowe ucz 
niów, sposób odżywiania się itd. 

AFERA SPIRYTUSOWA · 
W TOMASZOWIB 

Na teren . Tomaszowskiej Fabryki 
Slltucmego .Jedwabiu przybyła . ~e­
misja, złożona z kilkunastu rewiden 
tów skarbowych. 

Właściciele fabryki zostali osk.ar. 

żeni o spekulowanie spirytusem, 
prze:1ll1aozonym wyłącznie do pro­
dukcji. 
MISS WĘGRY - OKAZAŁA SIĘ 

1\IĘZCZYZNĄ 
Ostatnio arystr-0kracja węgier 

ska urządziła w Budapeszcie kon­
kurs piękności, połączony z wybo­
rem „królowej piękności". 

Po dokonaniu wyboru „królowa 
piękności" zaprezentowana na 
estradzie szybkim ruchem zrzuciła 
perukę i okazała się mężczyzną. W 
ten · sposób jeden z młodych aktorów 
węgierskich zakpił z bogatej. pu­
bliczności. 

MOBILIZACJA ÓSŁóW I MUŁOW 
W PORTUGALII 

P-0rtugalskie ministerstwo pocz.t 
i telegrafów zmobilizowało kilka 
tysięcy mułów i osłów, które mają 
przewieźć pięć milionow pocztówek 
imieninowych dla Piłsudskiego. 
Osły przetransportują owe „po 

[) 

D 
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darki imieninowe" sprzedawane mieszczei'!. mieszkalnych i biuro -
pod ten·orem w Polsce - do portu, I wych Ogl'Zewana jest przy pomocy 
skąd wyruszy specjalny statek na pieców kaflowych. Piece te pochła­
Maderę, gdzie gości Piłsudski. niają ·dużo paliwa, a spalany w nich 

Na półce z książkami ____________ _.. ____ .,.. ___________ _____ 

Dwa 
Podobnie jak to dziś czynią impe· 

tialiści amerykańscy, Hitler, gotując 
się do zbójeckiej wyprawy przeciw· 
ko Związkowi Radzieckiemu, poszu 
kiwał usilnie taniego „mięsa armat· 
niego" i oferował w zamia~ swoim 
~ontrahenfom rozmaite zamki n~ 
lodzie w przyszłej „nowej Europie". 
Wśród tych hitlerowskich sateli· 

tów znalazły się też, jak wiemy, Wę 
gry Horthy'ego; dywizje faszystów 
węgierskich pomaszerowały razem 
z Wehrmachtem na wschód, aby 
zaznać tam - w ostatecznym rezul 
tacie - wszystkich klęsk generał· 
nej katastrofy militarnej i krwią 
wielu tysięcy żołnierzy przypieczę· 
tować dzieje niesławnej „krucfaty". 

O tych właśnie sprawach mówią 
opowiadania Juliusza Hay'a *), wę· 
gierskiego pisarza ·rewolucjonisty, 
autora wielu wybitnych. dzieł sce· 
nicznych, spośród których historycz 
ny dramat . „Bóg, cesarz i chłop" 
grany był z dużym powodzeniem w 
ub. roku w Warszawie. Lata 1935-
1945 przebył Hay w Związku Ra· 
dzieckim, miał możność zapoznać 
$ię z bliska z historią najazdu fa. 
~zystowskiego w ogóle oraz z rolą, 
jaką w tej inwazji odegrali węgier· 
scy trabanci, 

Polem obserwacji Hay'a jako au· 
tora tych opowiadań jest przede 

*l Juliusz Hay - Wiara, Nadzieja 
t Miłość. - Przekład autoryzowany 
Izabelli · Czermakowej. - Warsza· 
wa, Państw. Instytut Wydawniczy, 
1950. Str. 144. 

wszystkim środowisko oficerskie ar· 
rnii Horthy'ego-\ to nie na froncie, 
lee.z na dalekich tyłach, gdzie od­
działy węgierskie pełnią służbę gar· 
nizonową i etapową. 

Panowie oficerowie armii faszy· 
stowskiej, rekrutujący się głównie 
spośród mniej lub więcej zamożnej 
burżuazji, na front bynajmniej się 
nie śpieszą. Wolą zarabiać na or· 
dery i awanse, walcząc z partyzan· 
tarni, albo po prostu ze spokojną 
ludnością na zapleczu. Egzystencja 
tych „bohaterów" z dalekich eta· 
pów jest całkiem nieskomplikowa· 
na i monotonna: pijaństwo, hulanki, 
wzajemne intryżki i animozje oraz 
okrucieństwa, dokonywane za przy· 
kładem hitlerowskich „mistrzów" 
na ludności cywilnej - oto wszys\; 
ko, co wypełnia dni i noce oficer'ów 
armii Horthy'ego. 

Hay, charakteryzując swych umun 
durowanych „bohaterów", nie kon· 
tentuje się odtworzeniem ich quasi 
- frontowego, służbowego życia. 
Za pomocą zręcznych powiązań fa. 
bularnych autor opowiadań uzupeł­
nia charakterystykę licznymi szcze· 
gółami domowej, rodzinnej, warstwo 
wej i klasowej egzystencji tych po· 
ruczników, kapitanów i majorów. 
Dzięki temu właśnie otrzymaliśmy 
obraz pełny i wielostronny; dzięki 
temu możemy zrozumieć, że to, co 
czynią ci ludzie, jako okupanci wo· 
jenni, nie jest bynajmniej działaniem 
przypadkowym i spontanicznym, 
lecz ma swe g~ębokie uwarunkowa-

nie w całej ich przeszłości, w wa· 
runkach ic,h pochodzenia i wycho­
wania, w ich tendencjach socjal· 
nych i światopoglądowych. 

Temu światu faszystowskich ofi· 
cerków, bezdusznych i bezmyśl­
nych, przeciwstawia Hay świat ludzi 
radzieckich, 'którzy w najcięższych 
okolicznościach wojny i okupacyj· 
nego terroru umieją zachować po· 
stawę petn·ą patriotyzmu, ofiarności 
i godności wewnętrznej. Kulmina· 
cyjnym punktem tej konfrontacji 
jest rozmowa „łowcy partyzantów" 
- podporucznika Gaspara, z prostą 
dziewczyną radziecką - Niną Ko­
walenko, pomawianą o działalność 
konspiracyjną. - „Nasz świat jest 
tak urządzony - mówi Gasparowi 
Nina - że w każdym człowieku 
prędzej, czy pcfflrlt!j " wydioazi na 
jaw to, co w nim tkwi najlepszego. 
Wasz zaś świat jest tak urządzony, 
że prędzej czy' pó':tttiej wy'ćtobywa z 
ludzi wszystko co najgorsze". 

Opowiadania Hay'a przeniknięte 
są nie tylko umiłowaniem prawdy, 
słuszności, sprawiedliwości 'i praw 
człowieczeństwa, ale również 
wolą obrony tych wszystkich naj· 
wyższych dóbr ludzkości, na które 
czyhał ongi' topór faszystowski, tak 
jak dziś czyhają „atlantyccy" spi· 
skowcy. Ideowe i artystyczne war· 
tości opowiadań Hay'a są nieprze· 
ciętnej miary, toteż lektura ta daje 
głęboką i istotną sątysfakcję. Prze· 
kład polski - bardzo poprawny. 

B0LESLAW DUDZIŃSKI 

~ęgiel musi być grubsże!!o gatun­
ku. Sprawność ich, to jest mo· 
żliwość wykorzystania ciepła, zawar 
tego w węglu, jest bardzo niska, co 
pociąga za sobą zwiększenie zuży­
cia. paliwa. Pochodzi to stąd, że ze 
względu na budowę paleniska, nie 
zmieniana zl'esztą od stuleci, nie ma 
my praktycznie wpływu na sam pro 
ces spalania się węgla i wytwarza­
ne w jego trakcie bardzo warto­
ściowe gazy, tzw. części lotne, ucho­
dzą nie wykorzystane do kominów. 

Przewrót na tym odcinku wpro­
wadza dopiero pomysł racjonaliza­
torski inż. inż. Ursona ·i Zwicrzyc. 
kiego. którzy zbudowali nowy typ 
paleniska do pieców (nazwany U-Z), 
który może być z pełnym powodze_ 
niem zastosowany do pieców kaflo­
wych, kuchennych i łazienl~owych. 

Na czym polegają dodatnie cechy 
nowego paleniska? 

Przede wszystkim gwarantuje ono 
bezdymne i prawie całkowite spala­
nie węgla, umożliwia stosowanie ja­
ko paliwa węgla z gatunku „grosz­
ku" i „grysiku", \Vęgla brunatnego, 
a nawet miału, (a więc gatunków 
iria,itaiiszych), zmniejszając zarazem 
zużycie o 15 prac., przy czym piec 
nagrzewa się zna.c:r.nie szybciej, moc. 
niej i o wiele dłużej utrzymuje cie­
płotę. 

Założenie nowego ' typu rusztów 
wymaga również pewnej przebudo­
wy wnętrza pieca. Nie jest to jed­
nak sprawa sl,omplikowana, ani też 
kosztowna i po odpowiednim przein. 
strucwaniu może to zrobić każdy 
zdun. 

System palenia przy palenisku 
U-Z jest następujący: - Ruszt o­
puszcza się do pozycji poziomej, na­
kłada nieco drzewa i podpala, pod­
nosząc następnie ruszt do góry. Po 

Na zaprosze11i~ · W szec11związ1wwego Ko· 
miletit do Spraw Kultury Fizycznej i-Spor 
trt wyjechali 11a trening do Moskwy 11asi 

hokeiści. 

Na zdjęciu: Tu1pitan drui.yny hokejowej 
CWKS Więcek wymienia przed meczem 
proporczyk z kapitanem drutyny mos· 

1 kiewskiej, 

odpowiednim rozpaleniu się drzewa, 
przez gór.na drzwiczki nakłada się 
węgiel i zamyka je. Po godzinie do 
trzech, zależnie od paliwa, którego 

Pa fM 1slro -h'f $/emu 
U-k 

używamy, zamyka się dolne i górne I 
drzwiczki pieca, po uprzednim ure­
gulowaniu dopływu powietrza. 
Kształtki szamotowe do obudowy 

Kronika sportowa 

paleniska produkowane są przes 
Zjednoczenie Materiałów Ogniotrwa 
łych w Gliwicach, a wszty w Za­
kładach Dyrekcji Przemysłu ~ej„ 
scowego w Krakowie. Palenisko 
u.z zostało już zastosowane w wie· 
lu domach robotniczych na terenie 
Sląska, gdzie całkowicie zdało er­
zamin. 

* "' * Trzeba, aby paleniskiem u.z 
zainteresowały się również przed­
siębiorstwa remontowo • budowlane 
na terenie Łodzi i województwa, sto. 
sując je przy przebudowie starych 
pieców ogrzewawczycb i co za.r6wno 
w pomieszczeniacl1 mieszkaniowych. 
jak i w instytucjach nie posiada.ją. 
cych centralnego ogrzewania. Przy 
minimalnym nakładzie koszt6w po" 
zwoli to na zaoszczędzenie 'llIJac.z. 
nych ilości węgla i na zużycie p0. 
śledniejszych jego gatunk6w. 

J. K.. 

Objaśnienie rysu11ków: 
P - komora zasypowa, S - komor• 
płomieniowa, obudowana cegłą s:z:cio1 

motową, R - ruszt ruchomy, D --. 
drzwiczki zaopatrzone w wietrznik, 
górne slutą do dokładani.a paliwa. 
dolne zaś wmyl.a.jq popielnik, B -
kanały boczne. 

Wiełki sukces zawodników radzieckich 
w. biegu "L'~umaoite•• 

P ARYZ. Doroczny międzynarodowy biegacze radzieccy, a na 9 znalazł 
bieg na przełaj, organizow;my przez się Węgier Szilagy - 30:00. . 
organ Komunistycznej Partii Francji W biegu kobiet na dystansi• 
„L'Humanite'', zakończył się wielki~ 2 tys. !11 zwycięży_ła Zajcewa Z~R~ 
sukcesem biegaczy .radzieckich, kto· w czasie 7:20,0 mi.n. przed Ows1an1• 
rzy zarówno w konkurencji męskiej, kową Z~~R 7:25 1 Soko~o~ą Z~RR 
jak i żeńskiej · zajęli po 8 pierwszych 7:38, ~ięc . następny~h m1e1sc ~a!ęły 
miejsc zawodniczki radzieckie. Na 9 mre1sc11 

' znalazła się Węgierka Bleha w cza• 
Bieg rozegrany 18 bm. w Lasku sie 7 :55, 

Vincennes zgromadził na starcie ok. 
5 tys, zawodników i zawodniczek z 
ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, Włoch 
i Francji. 

Bieg mężczyzn na dystansie 10 km 
wygrał Siemionow ZSRR, w czasie 
29:11,0 min. przed Waninem ZSRR 
29:13 i Kazancewem ZSRR 29:24. 
Pięć dalszych miejsc zajęli również 

Z życia Z. K. S. „ Widzew" 
Kierownictwo sekcii bokse'Csk\.ei 

WZKS „Widzew" zawiadamia, że 
we wtol'~. dhia 20 marca rb., o go_ 
dzirtie 18, w hali sportowej, przy 
ulicy Armii Czerwonej 80-82, od· 
będzie się zebranie wszystkich za­
wodników tej sekcji, 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich zawodników O­
b.owiązkowa. . * 

* * 
Kierownictwo sekcji lekkoatlety -

cznej WZKS „Widzew" zawiadamia, 
ze treningi odbywają się w hali 
sportowej, przy ulicy Armii Czerwo 
nej 80-82, we wtorki i czwartki, od 
godz. 18. 

Wzywa się zawodników do regu­
larnego uczęszczania na treningi. 

Łodzianie zwyciężyli 
we Hm·ecie 

Półfinałowe zawody szermiercze o 
tytuł mistrza Polski trwały w nie• 
dzielę bardzo długo. Dziś podajemy 
wyniki we florecie i szpadzie. 

We florecie sukces odnieśli łodzia­
nie z ,,I~olejana". Banaś zdobył 
pierwsze miejsce przed Kuszewskim 
,.Stal" (Wrocław\. Przeidziecltlm 
CWKS i Czajkowskim ,.Budowlani" 
{KrnkówJ. Dajwlo1vski uplasował ~ił 
dopiero na 6 II1iejscu. Drużynowo 
pierwszą lokatę zdobył „Kolejarz" 
11 pkt„ przed „Budowlanymi", rów• 
nież 11 pkt., „Stalą" 8 pkt. i CWKS 
6 pkt. Pierwsze miejsce przypadło 
Banasiowi, dopiero po dogrywce z 
16-letnim Kuszewskim ze „Stali", któ 
ry jest przodownikiem w nauce i ta· 
lentem szermierczym. 

W szpadzie najlepiej spisał się 
Przeździecki, nie przegrywając żad· 
nego spotkania. 

Dalsze miejsca zajęli: Suski, Las• 
kowsld, Ostankowicz, Zawadzki. Krzy 
wiecki i wreszcie dwa ostatnie miej· 
sca zajęli łodzianie: Bachman i Ka· 
źmierczak. 
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Oczywiście, że · prowokacją, bo księża z ambony - wiem.Y; 

którzy składają to wszystko na karb socjalistów. „So-
cjaliści strzelają, socjaliści · dają się strzelać, wszystkie-
mu w:ilnni socjaliści itd.". Wiesz, że mimo woli ·nieraz mówi się 
o odw€cie, że są tacy, nawet próbują, choć im !Przeszkadzamy, or­
ganizować odwet. Zdarza się, że ktoś strzeli we własnej obronie. 
Wówczas rozdmuchuje się t-0, pisze się o tym w gaootach, mówi się 
o tym na wiecach i w kościołach. A dziesiątki ofiar postrzelonych 
z poświęconych braun~ngów zbywa się w urzędowych rubrykach 
l:roniiiki łódzkieJ. Widziałeś: „Adam Zając, lat 31, robotnik, zal:My 
na ulicy Drewnowskiej"? 

- Najdel zagiął trzeci palec - nosił na nim ołowianą obrącz­
kę z wiizeri.rnkiem. ludzki'ej czas2iki. 

- Chadecy są łarnlistrajkami; 

Ksiądz Albrecht już ogłosił, że 
. ,robotnicy-chrześcijanie" de:. ro wo I 

nie zrzekli się pracy u Poznań­

skiego, który ich wyrzucił z pra­
cy a -teraz · \\ryrz.uca z mieszkań„. 
A na czym grają panowie adwo­
kaci z Warszawy, udający obroń­
ców kultury polskiej i· ludu? Cho­
dz1 im, jak i panu Dmowskiemu, 
o „autono1nię". Pochlebiają kapi­
tałowi, więc zależy im na tym, że 
by .wprowadzić jak największy ro 
złam : ·między robotnikamt· pol­
skimi i rosyjskimi i przez to osła­
bić klasę robotnicza. Na rękę im 
wszystko, a więc i mordy też. Ni.ech obłudnie nie protestują prze­
ciwko barbarzyństwu. Przecież połączyli s~ę w wyborach z orga­
r1izatorem pogromów, wodzem endecji, Dmowskim. Zresztą są inne 
możliwości „kulturalniejsze": podsycanie partyzanckich wybryków, 
se.pairatystycznych nastrojów frakcyjnych, pepee5owskich, w ogóle; 
wprowadzanie fermentu i wmawianie robotnikom, że czarne jest 
białe, że fabrykant bardzo się troszczy o losy robotnika, że jest 
·human;istą. A „humanista" cynicznie prawi kawały o bezw.zględno-
ści walki i Qrnni•eczności wyzysku. I co z nim zrobisz! Czy śpisz, 
Stachu?! Adwokaci, inteligencja burżuazyjna, jest to najohyd. 
niejszy, najbardziej podstępny wróg, który nawet gotów przyw­
dziać maskę marksizmu i przemawiać „językiem faktów i liczb". 

t?. 
tłflłf Clllł0tle6' 

LDK'AUT . ' 

Chlopcy chcą im urządzić koci koncert przed „Grandem". Stary 
zabrania. A tamCli naradzali się z „Fedrą", słyszysz?! Leż, lei, nie 
ruszaj sJę„. Chuligani przyjęli ich podobno na fest, ze wszystkimi 
szykan.ami„. Adwokaci mówili z Murzynem o 2'Wiązkach, żeby od­
dać ,wszystko bezpartyjnym związkom. Jakby były związki bezpar­
tyjne, bez wpływów lub innych partii... Wszystko to jest jedna obłu­
da.„ A teraz. zastanów się, co mamy robić? 

- My mamy siię zastanaiwiać„. Są inni od tego.„ 
- Wfaśnie że są i wczoraj słę zastanawiali... 
świeczka dogasała. Markm zgarniał stearynę, która rozlała się 

po stole, robił z niej kul~ i podkładał pod osmolony już do koń­
ca knot. 

- Jest tylko jedti.a droga: organizacja. W każdej sprawie mu­
simy wytrzymać do końca, wówczas wygramy. Peh1a świadomość 
tego, co się dzieje i trzymanie się razem. Lokaut trzel;>a prze­
tTwać, trzeba pokazać kapitalistom, że jesteśmy silni. Nfe my, ale 
oni niech skapitulują. Byłoby fajnie, gdyby oni skapitulowali i sa­
mi przerwali lokaut! Dlatego musimy znaleźć środki, aby pomóc 
robotnikom. I znajdziemy je bez cudzej pomocy. Ci, co pracują 
w fa:brykach1 już deklarują dniówki, a nawet i tygodniówki dla 
zlokautowanych. Pomoc też przyjdzie, złożymy się. Komisja już ma 
wpływy. Podliczałem dla naszych. Da jeszcze ktoś, ma się 
utw-0rzyć Komitet Obywatelski -- niech również daje, każda ko­
piejka się przyda. Ale główne fundusze zbierzemy sami. Ze skry­
tobójcami też sobie poradzimy. Wyznaczono wiec międzypartyjny. 
Sżkoda, żeś chory, zaczyna się prawdziwa walka. Towarzysze zabrali 
się dio tego na dobre. 

Pluskanie za przepierzeniem nie ustawało. Paliła się tam mała 
naftowa lampa z mocno zakopconym szkłem. Najdel wychodi;ąc 
spojrzał na to szkło i skojarzyło mu się w myśli' z zapowiedzianym 
w gazetach zaćmieniem słońca. 

- Słuchaj, Stachu! Piętnastego zaćmienie słońca. Ja już. sobie 
szkło zakopciłem ... 

Idąc na zebranie międzypartyjne Murzyn poczuł, że ktoś wep-

clmął mu do kieszeni ulotkę. Przeczytał ją jeszcze w korytarzu, 
przed wejściem do lokalu związkowego. Była to ulotka w~ywająca 
do zbojkotowania wyborów i proklamująca strajk w czasie akcji 
wyborczej. Podpisana była przez komitet dzielnicowy PPS. Zgniótł 
kartkę, lecz po chwili namysłu rozprostował ją, złożył starannie we 
czword i schował do kieszeni. W pokoju było pełno dymu i tłoczno. 

- Frakcja wyjechała z bojkotem wyborów - powiedział Mu­
rzyn do Jakuba: 

- Czysta robota. Adwokaci tworzą z endekami jedną. listę, 
a robotnikÓm każą się usunąć, aby ani jeden głos nie padł na ea­
deków. Co myślisz o tym? 

- Wiem. Trudna sprawa. Idź, wytłumacz im to! 
Zebranie zapowiadało się burzliwie. ZNR-owcy przyszli z listą 

,,swoich" zabitych i zaczęli od oskarżenia socjalistów o popełnianie 
1'nordów. 

- Socjaliści za namową nieodpowiedzialnych elementów stwa­
rzają atmosferę nie do zniesienia - krzyczał jeden z nich. - Złóż­
cie broń, wtedy my ją również złożymy. Z naszej strony to tyl~o 
samoobrona. Nie je_steśmy barany, nie Clamy się bezkarnie zarzynac! 

Był to młody robotnik z firmy „Fedra", ca~kowicie opanowa­
nej przez endecję. Zlepione, tłuste włosy co chwila .sp.adały m~ na 
czoło zasłaniając oczy. „Fedrowiec" odrzucał je dług1m1 palcami su­
chotnika. Oczy miał mętne, o dzikim spojrzeniu. 

Głos zabrał następny mówca, Szmidt. Był frakcjonistą. Prac~­
wał u Poznańskiego w kantorze fabrycznym. Mówił piskliwym, · hi­
sterycznym głosem: 

- Towarzysze, tu przed chwilą padło ciężkie oskarżenlę: 08• 
karżono nas, socjalistów, o mordy. Każde dziecko w Łodzi zoricn 
tuje się, że jest to niecna insynuacja, najwierutniejsze kłamstwo. 
Proszę ogłosić tę listę, na którą narodowcy się powołują. Chcemy 
ją usłyszeć. 

„Fedrowiec" wyszedł ponownie przed siół i zaczął odczytywać 
nazwiska. Lecz zaledwie padły pierwsze z nich, połowa sali zaczęła 
ryczeć ze śmiechu. Ktoś krzyknął: 

- Nożowiec Rudy.„ Wypchajcie się, przecież policja go sprząt­
nęła.„ Takich macie towarzyszy.„ Ładna z was partia! 

Tu powstał niesamowity zgiełk i lamęt. Ocey krzyczących pa­
łały nienawiścią. Wołano: 

- Bracia w Chrystusie, pogódźcie się! „. 
Kiedy na sali nieco się uspokoiło, ktoś zaproponował: 

(D " n.) 
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